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Państwo rzymskie w państwie polsklem.
Jaki konkordat przywiózł Grabski.

Jeszcze im mało.
h a lę ia  n iezadow oleni z konkordatu.

JPARSZAWA. 18. lutego, (tel. wl.) W  dal
szym tiąjgTŁ. aow admiemy się nalstęipaijąryoh 
~:zczegółów o konkordacie.

Uprawnienia nuncjusza papieskiego w Pol
sce rozciągać ;ię będ'ą także i na Gdańjsk. No
wo mianowani' ąrcybliskulpd i biskupi przysięgać 
będą na -wierność państwu.

Listy pasterskie, orędzia i i. p. nie podle
gają kontroli władz państwowych. Usunięcie du
chownego ze stanowiska, ze względowi polily- 
czny.cn, nastąpić może po porozumieniu się od
powiedniego ministra z biskupem. W  razie nie
zgody w tej kwlestji, oprawę rozstrzyga 2 dele

gatów papieskiich; i 2 detegatów Prez. Rzplitei. 
óuichowni aresztowani za przestępstwa krymi
nalne mają być pomieszczeni w osobnych eret« /.- 
tach W śród1 kleru daje się zauważyć wielkie 
niezadowolenie z powodu sprzedaży gruntów.

Na dzisiejszem posiedzeniu. Rady ministrów 
St. Grabski referował sprawę konkordatu z 
Watykanem. Jut.ro przejdzie ten projekt do sej
mu. W  piątek zaś sejmowa komisja zagraniczna 
prawdopodobnie wspólnie z kom. konstytucyjną 
(wniosek tow posła Czapińskiego) rozpocznie 
dyskusję nad konkordatem.

postanov, ionio. że członkam i stowarzrszeń politycz
nych nie m ogą byt5, osoby niepełnoletnie Dalej -wy 
jaśniono. że .przez władzf polityczne należy rozu  
mieć władze adm inistracyjne II. instancji. Dodano też 
ustęp, że stowarzyszeńia. których statut został zatwier
dzony przez Radę m inistrów lub Ministerstwo spraw 
wewn przy otwieraniu odd iałów  lub filji. obow ią
zane są zgtosń u władzy ao® 'nistracyjnej I. instancji 
TOżpoc/ęeie swej działalności. Odwołanie danych praw. 
jeżeli stowarzyszenie działało na szkodę państwa, m oże 
nastąpię w eiągu 28 dni od dnia lotrzymania o  tern wia
dom ości

Na tem obntdy odroczono do Jutra.

S p ó r o autonbm ję w yższyc h  uczelni.
Znamienna uchwałn Senatu.

W  \RSZAWA. 18. lutego. (pat.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu senatu1, wniosek śen. Bo 
deka w  Sprawie odebrania funkcjonariuszom b. 
państw zaborczych ulg kolejowych, spadł z po 
rządku dziennego.

Przystąpiono do w .iosku jsen. Godlewskie
go v sprawie zagrożonej autonomji wyższych 
uęzelni. Sen. Godlewski zaznaczył w1 sprawozda
niu zfożonjan w imieiuu komisji, że stosunek 
miići ters.-w a oświaty do wyższych uczelni pozo
stawia wiele uo życzenia i z tego powodu"ko
misja senacka rozpatrując memojjai niektórylęh 
uniwersytetów, jak Wairsziawiskiego i Jagicb 
lońskiejgo powzięła następujące rezolucje:

'wa^ywszy, że zarządzenia minister^twą 
W . R. i ;G. P. godzą niejednokrotnie w autono
mię szkół akademickich, a zarządzenia o asy - 
sten turach wprowadzają zamieś/aitie w  pracach 
akademickich i dyskredytują zobowiązania 
wzięte na siebie przez seUaty akademickie, pod
pisani pruponlują WysokiunU jsenatowi przyjęcie 
następującej uchw ały:

Wzywa się rząa do gruntownej zmiany 
kieiUnku postępowania IV. departamentu mini
sterstwa W . R i (O. P. iw jstosunku do Uniwersy
tet w gwarantując im zachowanie autonomji, 
naH: nej wy żzym uczelniom a niezbędnej do pra
widłowego funkcjonowania. Wzyiwla się rząd

do poczynienia rewizji przy redakcji ustawy, 
o szkołach akademickich.

Kierownik ministerstwa .W R. i O. P. 7a- 
\tidzki zabrał głos, przyczem dowodził, że za: 
rzuty przeciw dep. IV. ministerstwa oświaty 
polegają na nieporozumieniu co do kompeten
cji tego departamentu,

Po bardzo szczegółowych wywodach, w 
których zbijał wszystkie zarzuty, minister, koń
cząc, zaznaczył, że ministerstwo oświaty nie ma 
zamiaru Wykroczeń ta przeciwko autonomji, na 
lezne, wyższym uczelniom. Tradycję zdrowią i ;u 
żyteczną wyższych uczelni ministerjstwo zaw
sze uszanuje.

Sen. Kalinowski zauważa, że sam fakt za
targu 10 rektorów z ministerstwem oświaty do
wodzi, że przez dłuższy czas niujsiały się dziać 
rzeczy niewłaściwe, które w rezultacie Wywołały 
zatarg z ' ektormai.

Sen. Thulie, po krótkmm uzasadnieniu sta 
wia wniosek o przerwanie dyskusji odesłanie 
do komisji oświatowej, łącznie z komisią admi
nistracyjną wszystkich tyci. spraw; celem dokła
dniejszego ich rozpatrzenia.

Wniosek ten uchwalono.
Następnie po sprawozdaniu sen Kowalczy

ka przyjęto z pewnem. zmianami ustawę o  Ra 
dzie Ójpieki Społ oraz projekt ustawy o gołę
biach pocztowy ich.

Prui tamnują Ul Ikfmni 
z Bichoiłowirl^.

OŁOMUNIEC, 18. lutego. (P il). W czoraj rozno- 
I częly się lu jzolsko - czechosłowackie rokowania w  
| sprawie zawarcia Ikinw ncji kolejowej i ulepszenia 

Wzajemnych slosunków komunikacyjnych. Na konfe- 
l-cncji będzie również omawiana sprawa otwarcia n o 
wych stacji granicznych "z  których- dwie mają być 
ustalone na Śląsku a reszta na granicy po.sko - sło
wacku j i pa granicy Polski i Itusi przy karpackiej 
Rokowania potrwają praw dopodobnie trzy dni.

Zmiany w m zepsach o stowarzyszeniach,
Przyjęto proj.kt ustawy o uzgodnieniu z Konsly-, statnieh uslaw wprowadzono następujące zm iany: W 

tucją przepisów o  stowarzyszeniach z r. 1867. obo' ' drugim ustępie przedłużono termin odwołania dlo n a
wiązujących w b zaborze ausiirjadkim. D o dwóch o  1 nistra spraw wewnętrznych z dni 14 do 60. pozatem

nuioialiie: iłiftii) pr»:lw wl- 
(Mn rokitnlkBD

GDAŃSK 18. lutego. (Pult. Frakcja narodowo-nie- 
miecka /głosiła  w sejmie interpelację, w kiórej do
maga się wydalenia robotników  obcych a zwłasz
cza Polaków, zatrudnionych przy budowie elektrov ni 
na obszarze w m. Gdańska

P a l i l i  u k a p a ji m y  i t i t H  ■ i j u i * y .
GDAŃSK. 18 lutego. (AW ). D owiadujem y się. że 

min. spr. Wojsk w najbliższym czasie zakupić m r 
drugi transportowiec wojskowy, znacznie większy od 
„W arty"

K iif ii k  *  u r i i j i  f t a m i j .
r  GDAŃSK. 18. lutego. (AW ). Na tutejszym rynku 
kredytowym widać ciekawy objaw  - że kapitały zar 
graniczne, które do niedawna jesw ze chętnie zn ajdo
wały lokatę w  Gdańsku obecnie w ycofały się zu
pełnie.

R r a h ja  v  . . I i f i  P i k u " .
BERLIN. 18. lutego. (Pat). W  lokalu centrali partjł 

komunistycznej 1 reuakcji „R ote Fahne“ policja przed
sięwzięła rewizje. Skonfiskowany ma ter ja . oddano pro 
kuraturji
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Kongres socjalistów francuskich.
Socjalistyczna partja francuska zakończyła 

po czterocini owy ch obradach swój tegoroczny 
kongres w Grerfoble. przebieg i wyniki kongre
su mają doniosłe znaczenie nie tylko dla p ro 
letariatu francuskiego, którego partja stała się 
znowu po czasach rozbicia i upadku jedyną mia
rodajną w_, razicieiką, ale i dla całej Między
narodówki Socjalistycznej.

W okiesie poprzedzającym wielką wojnę 
światową, obok socjalnej demokracji niemieckiej 
odgrywała francuska zjednoczona partja socja
listyczna najwybitniejszą może rolę w Między
narodówce. Stanowisko to zawdzięczała nie tyle 
sile organizacyjnej i spoistości wewnętrznej, co 
przerastającej przecięcie najwybitniejszych na 
wet działaczy współczesnych, niezwykłej indy
widualności w rdza partji,, Jana (aur es,a.

Wojna pozbawiła socjalistów Francji ge
nialnego staruszka, zamordowanego podstępnym 
sztyletem oszalałego nacjonalisty u samych wrót 
nowej epoki. Nas*ąpiły spory na tle zagadnień

tre piidkipiy Kom uuis tycznych | rczoj-jk", któ 
re na kongresie partji w  Tours potrafiły prze
forsować przyłączenie do Międzynarodówki 
mośk ewskiej. Większość ówczesnej partji so
cjalistyczne' połączyła się z komunistami, mniej
szość wierna socjalizmowi rozpoczęła żmudne 
dzieło odbudowy.

I oto delegaci na kongres w Grenoble z d[u- 
mą spoglądać mogli na owoce wysiłków. — 
W ciągu samych ostatnich dwóch lat ilość czio- 
kow opłacających podatek partyjny podniosła 
się z 50 na 72.000 pomimo, źe ceda tnarki par
tyjnej zoslaia wydatnie podwyższoną. W ybo
ry z 11. maja 1924 roku wprowadziły do parla
mentu francuskiego z górą 100 posłów wybra
nych częścią w samodzielniej akcji wyborczej, 
częścią w kartelu Wyborczym z lewicą radykal- 
ią. Także i W Senacie zasiad:a już 2 socjalistów. 
Radły miejskie wszystkich ośrodków przemysło
wych mają silne frakcje socjalistyczne, a wiele 
z pośród nich na socjalis! yczne zarządy (jak 
nip. siedziba ostatniego kongresu Grenoble).

Obrady kongresu były bardzo ożywione i 
snuły się dokoła szeregu spraw natury organi
zacyjnej i programowo-taktycznej. I tak zwró
cono wiele uwagi na kwestję prasy niedosta
tecznie dotąd zorganizowanej; dość wspomnieć, 
że partja tej siły i tego znaczenia, co francuska, 
nic posiada w chwili dzisiejszej organlu codzien

nego. Sporo czasu pośwtęconb zagadmenn fri 
gosjjOcłąrczym, w tern głównie piekącemu we 
Francji, jak wszędzie, zagadnieniu walki z dro
żyzną. Uznano za zbyt wczesne decydówać się 
już dziś co dó systemu prowadzenia gospodarki 
komunalnej i “ postanowiono odesłać wni< ski 
zgłoszćnc do osobnej komisji.

Główną uwagę zjazdu ściągnęła jednakże 
na siebie kwestja stosunku do rządu Meiriota. 
Setka posłów socjalistycznych w Izbie stanów; 
jeden z głównych filarów, na których rząd się 
opiera, a cofnięcie poparcia Herriotowi wywo
łałoby natychmiastowe przesilenie Otóż jasną 
jest rzeczą, że socjaliści nie podtrzymują Herrio 
ta dla jego pięknych oczu i nie dają się w bez- 
inteiesownym zachwycie wipleść !w rydwan ra
dykalnego mieszczańskiego gabinetu. Poparcie, 
udzielone gabinetowi mera (burmisirza) Lyonu 
i przywódcy radykałów, Edwarda Meiriota, 
ma swoje jasno oznhezone założenia progi a 
mowe i odbywa się na zasadzie pewnej umowty. 
Warunkiem tego poparcia jest trzymanie się 
pirzeż fż ; " 1 w yt/c/nycb tinji wsptólrtie naitreślo 
njch. Nele, ą ]tu; pokojowość i«olityki z.agra- 
n zne;, dążę .de do ograhiczetila jBiężrrów mili
tarnych, walka z drożyzną, usunięcie skutków 
dawnej ąrityrobotniczej polityk], więc rehabili
tuje wydalonych ze służby państwówej za strej1- 
ki, przeprowadzenie reform socjulnp-politycz- 
nyfch, szereg poza tern spraw ważnych dla pro- 
letar jatu — jednem słowem program szczerze de
mokratyczny, którego Wykonjanie ma dla robot
ników ogromnfy sens żywotny.

W  partji podniosły się ostatnio glosy kry
tyki pod adresem klulbu parlamentarnego, które 
nie szczędziły ostrych zarzutów- braku' enbrgji 
w< bec rządu, który W zbyt poWolnem tempie U- 
iszcza się z przyjętych zobowiązań, a w‘ pew
nych chwiiach przemawia głosem wprost nacjo
nalistycznym, niezbyt dalekim od tenoru mou 
Poii.carego. Dyskusja na kongresie przyniosła 
oczyszczenie atmosfery. Przemówienia móUtów 
opozycji miały charakter ściśle rzeczowy i stały 
na rówiiie wysokim poziomie, jak mowy oh oti- 
rów taktyki partyjnej. Przez trybunę orzesu
nę! v się postaci najwybitniejszych przedstawi
cieli socjalistycznej Francji, Bracke i Longuet 
jako krytycy, Biurn. Renaiidel, Paweł Faure, 
Ccmjpere Mc-rel i inni jako rzecznicy, wszyscy 
jednako owiani jednym duchem zgodyj przywią
zania do partji, chęci zapewnienia proletarjjatowi 
jak największych korzyści i owoców ostatnich 
zwycięstw.

W  rezultacie kilkudniowych dęba* opyaco- 
wano i uchwalono jednogłośnie wsuólni^ przez 
Rluma. Bracka i Rcnarłdeia opracowaną rezo
lucję Uchwała ta stwierdza korzyści Wyniesio
ne z dotychczasowej działalności rządu H w  n o 
ta i wzywa frakcję parlamentarną, aby mu ia- 
dal uczulała poparcia pod warunkion dalszego 
prowadzenia przezeń poiityki demokratycznej i 
socjalno-reformat orskiej. W  tym ceflu! frakcja 
winUa wejść w porozumienie z innemi grupam] 
lewicy francuskiej i z rządem, aby ewentualne 
trudności usurtąć i wzmocnić platformę, na któ 
rej rząd swe działanie opiera. Współdziałanie 
socjalistów nie może jedinjakowóż nabrać cecn 
organicznego systemu, a każde poważne od
chylenie od zasadniczego programu musiałoby 
ich skłonie do odmówienia rządowi dalszego 
poparcia. Tempo przepi owad zen i a faieła refor 
my musi być jprzyspieszonem. Kong Sąs wyraża 
zaufanie w polityczny puzutn i socjalistyczną su
mienność frakcji i wzywa ją, aby przy sa/dgi 
sposobności dawała wyraz socjalistycznym zą- 
sadom. Taktyka polityki poparcia nie oznacza 
bowiem, aby partja jrezygnowa ta z swego sta
nowiska partji klasowej. Ki rrowhiczą Wytyczną 
jej działania j^ t i ajawsze nią mo/ostanie interejs 
robotników, krórych partja r«>rczen>t«je.

Takie są myśli przewodnie głównej rezo 
lujcji, a jeśli weźmiemy pod uwagę Jednomyśl
ność tej, jak i wielu innych uchwał, sumienną 
pracę kongiestr, mad przyszłemi zasadami refor 
my wyborczej, taktykę przy Wyborach komunał 
nych . senackich, oraz sprawami Wyżej już o- 
mówionemi, dojclzjmi) do przekonania, że so
cjalistyczna partja fraispuska jest na drodze naj
lepszego irozwbju. Wielka rodzina Socjalistycz
nej Międzynarodówki jest z tego rozwoju; dum
na i szczęśliwa. Dzisiejszy fila*- międzynarodo
wego puchu socjalistycznego s tai j e  się z cza
sem filarem nowego ustroju.

Poszukiwani *padkqb;ercy.
W aR SZA W A . 17. lutegjo. (Pat) W dniu 7. listo

pada 151,8 r. w Mose Jaw Sast w  Kanadzie zm arł Grze
gorz ve) Jerzy Galion, pochodzący rzekom o izt wach. 
. Województw Małopolski, pozostawiając spodek w kw o
cie  961.58 doi. kanadyjskich. Ponieważ zm arły prze
bywał w  pbtwyźszej m iejscow ości przez I rólki czas 
i nie mial lam znajomych, niem ożliw em  było stwier
dzić skąd Dochodził i ja cy  spadkobiercy p o  nim  zo
stali. W obec tego ministerstwo spraw zagi wzyv.a 
osoby Uprawnione do g łoszen ia  pretensji do spadku 
pod adresem ministerstwa spraw taąy . depiortament 
konsularny, pow ołując się na liczbę K 11 a  907/5.

PIOTR VEBFR.
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ukończywszy zaklęcia wieczorne, czarno- 
księżnik kłaść sję miał Właśnie do łóżka, k]edly 
nagle zapukano do drzwi. Poszedł więc otwo
rzyć. Kobieta, wyglądająca na służącą, rzekła 
mu: „Umajrł przed chwilą Eligjusz, malarz, są
siad w asz; jesteście o ar dziej uczeni od lekarzy; 
mo żebyście potrafili przywrócić mu życie ?“

— Chodźmy, — odlpiarł czarnoKsiężnik — 
i wskaż mi drogę.

Poszli i służąca latarką oświetlała drogę. 
Idąc opowiadała, jak umarł jej pan. Nie pomi
nęła żadnego szczegółu. Eligjusz Wrócił był 
do dómu węzoraj i nie jadł. Dosia1 gorączki,, 
poczem rzucił się na tailapę i zasnął Tak się 
zdawało. 1 tymczasem zgasł i nikt o tern nie 
■wiedział Ludzie, którzy r i cli nad n]m Czuwać, 
znaleźli go teraz, gdy  zapadła rtoc, bez ruchu. 
Był jU; zimny. Człowiek m łody! Dwadzieścia 
siećm lalt! I rokował takie nadzieje!

Czarnoksiężnik pomyślał. „O to szczęśli 
wiec, któremu los zdarzył najpiękniejszą śmierć, 
jakiej zapragnąć fnbżrfą. Wskrzesić go, byłoby 
nonjsensem, albowiem ipo raz wtóry hfc uśmiech
nie mu się jUż taka łaska!“

Rodzina malarza wyglądała niecierpliwie 
nadejścia czarnoksiężnika; gdy zjawił się wre
szcie, padli mu; do nóg wszyscy krewni, od naj 
starszego do najmłodszego). I mag wzruszył dę.

— Chcecie tego koniecznie? — rzekł. — 
Dobrze. Zaprowadźcie mnie !d'o ciała i zostaw
cie utnie z nim samego.

Wypełnio jjo rozkaz. Zaprowadzono c/arnc- 
księżnika do praco woń, gdzie sooczywało, co 
było niegdyś osobą Eiigjusza. I nozostawiouic, 
go samego. W edług rytuału, czarnoksiężnik za 
gasił światła i jw zmroku popadł W długą chwi
lę zadUmy Poczem wyb-awszy formułę zaklę 
cia, kilkakrotnie obszedł dokoła p«kój i, za
trzymując się przed ciałem, polrzykroć zawołał: 
,,Fi,plmmx lwgrz Qrlsgdkk“ .

Znaczyło to: „Niechaj żyjcie powród dó 
twego ciała: wstań i zawsze sobie podóbny 
stąpaj po drogach czasu aż w  najpóźniejszą sta
rość i+d. itd.“  Skracamy przekład, gdyż przyto
czony w całości, zająłby przeszło dwanaście 
stron.

I ciało wykonało słaby ruch : rozległ się 
dźwięk, jak skarga. Martwa masa ożywiła się 
nagłe i głos wyrzekł:

— Wody.
Czarnoksiężnik, zadowolony z wyniku za

klęcia, wyszedł z pracowni i rzekł do strwo 
żonej rodziny: „Ten, którego kochacie, tyje 
i jest zdrówLt. I ipowrócił dó siebie, nie czekając 
podziękowań.

Położył się zaledwie, gdy znów zapukano.
— Cóż jeszcze? — zawołał.
— Otwórzcie! Otwórzcie! Nieszczęście'
Otworzył i stała przed nim ta sama, cc

przedtem służąca, bez tchu.
— Panie! Jakieś nieszczęście! Jakieś o- 

kropne nieszczęeie,
— Cóż takiego ?... Eligjusz umarł-że by 

powtórnie? To niemożliwie!
— Nie, panie, lecz pomyliliście się, nie Eli

giusza wskrzesiliście.

— Jaktc ?
— Wskrzesiliście jego manekina!

*
W  istocie zaszła rozoiaczliwa pomyłka. — 

W przeddzień śmierd Eligjusz ułożył by ł na 
podjum manekina i nakrył go b y ł sztuką bro
katu Chciał udrapować matejrję na modelu. — 
Tyczasen czarnoksiężnik był krótkowidzem 4 
pociemku pokój obchodząc dokoła, wziął kształt 
manekina za kształt człowieka. Nad jegomośdą 
z trocin Wypowiedział najmocniejsze z zaklęć* 
zaklęcie narzucające życie nawet kamieniom 1 
podczas, gdy oiedny Eligjusz spał dalej spo
kojnie snem ostatnim, manekin rozbudził się i 
radośnie skakał po pracowrfi.

— Do kroćset! — zawołał cza. noKsiężnjk. 
Ładnie wyglądamy!

— Dlaczego ? Wy, którzy wszystke może
cie, nie moglibyście naprawić tej pomyłk; ?

— Córko moja, mam prawo dó jednegc 
tylko ct du na rok ; przed upływem roku nie
podobna mi zarówno powlróoć Eligjtteza du 
żvcia, jak i odebrać życie manekinowi.

— &’ięe?
— W ięc przedewszystkiom należy złożyć 

Eiigjusza do aparatu z lodem 1 zachować go  
tak jpirzez rok.; należy także zamknąć manekina; 
w terminie zaś oznaczonym aakonam aktu, zwa
nego przez nas, czarnoksiężników, przemianą.

I Znaczy to, ze wprowadzę w malarza życie, któ
re niestety dałem temu p lacow i. Chód .ny pręć 

' ko dó pracowni.
t Gdy weszli do pracowni było już zapozno : 
manekin wymknął się właśnie i oto biegł po 
świecie.

1 C. ó. n.
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Poseł tom, Horaczswshi o sy(!>aejt w przemyśle naftowym
. • i Borysław, w  lutym.
W niekizieię, dma 8. bm. w sali Domu Lu 

dowcgo w Borysławiu odbyło się zgromadzenie 
ezłorifcóy PPS., na ktorem 
TOW , POSEŁ MORACZFWSKI OMÓWIŁ 

SYTUACJĘ GOSPODARCZĄ 
Kraju a w .szczególności .przemysłu naftowego.

W obszernym referacie Wykazał prelegebt, 
że(przemysł naftowy zntajduje się w ciężkie! sy
tuacji, będącej wynikiem rłie tylko ogólnego po
łożenia gt ispodąrczego kraju, lecz i trudności 
eksproatajc.i termów naftowych naszego Zagłę
bia. Pokłady r opon o śnie u nas dochodzą dlc 
dWóch kilometrów głębokości, wókMczas gdy 
W Rumunji dóstaje się już naftę po wywierceniu 
od 400 -dh 500 metrów. Wyjściem z tej sytuacji 
■byłoby ^doskonaleni® sposobów wiercenia, cze 
go idę jednak u rijas prawie że nie robi. Prze
ciwnie. wielkii
KONCERNY NAFTOW E PRZERYWAJĄ 
WIERCENIA, ZATRZYMUJĄ ROROT\ 
i pozbawiają robotnikow pracy, a kraj bogac
twa. Przemysłowcy tłumaczą to brakiem kapi 
taht óbjrotowego, a prasa prawicowa zgodnym 
chórem twierdzi, że przyczyną całego zła, jest 
Wjpirowad-enia złotego i nałożenie podatków 
na iptrzemys!

Nie pamięta ja om, ie kapitał obrotow y sta
nowiły u&zczęcfrfośtci, które straciły swą wartość 
pirzy inflacji marki. Wprowadzenie złotego ode
grało ii-plę termometru, wykazującego poważną 
gorączkę, nie należy jednak uWażać termometru 
za przyczynę choroby.

W  czs»i« mflajd marki, kiedy wszystko by 
ło ptrzeomiolem spekulacji,

PRODUKOWANO CO SIE DAŁO BI.Z PLA
NU I MYŚLI,

a nie zajmowano się poprawą środków tech
nicznych i przystosowaniem :d i do nowych po- 
trzen produkcji, Oszczędzano wprawdzG nfa 
pracownikach, ale wypłacano olbrzymie siany 
członkom dyrekcji i „cichym11 wspólnikom przed 
się b iu r  stwa

Wykazując olbrzymie kwoty na administra
cję

UKRYWANO JEDNOCZEŚNIE PRZED 
SKARBEM PAŃSTWA PRAW DZIW E DO

CHODY
przedsiębiorstwa, uciekając w ten sposób przed 
podatkami

Przedstawiciele klasy robotniczej w  Sejmie 
prowadzą ciężką Walkę z prawicą, która wlbrew 
interesiwi państwa i ludniośa myśli tylko o 
własnej kieszeni

Organizacje robotnicze muszą siać na stra
ży swyk ii interesów i gdą minie kryzys i prze 
mysł zdobędzie pieniądze, uważać, by nie po 
szły one na man nę, a !były Użyte dla zwiększenia 
bogactwa kraju, a zatem i całego społeozeń1 
stwa.

Nad referatem tow. M oraczewsk i ego Wy
wiązała się ożywiona dyskusja, w  której zabie
rało głoś widu Ww'arzyszy. Postanowione wly- 
tężyc siły dta skupienia robotników pod1 sztan
darem socjalistycznym popierać prasę partyjnfą, 
a w szczególności „Dziertnik Ludowy11, wszcząć 
akcję za przystępowaniem robotników cio Tow. 
Uniwersytetu Robot: >ji czego.

O.'śpiewaniem Czerwonego Sztandaru, za
kończono zgromadzenie-

w Jugosławji.^

W szponach organow „bezpieczeństwa*1
Policjanci biją do Krwi.

Stanisławów, w  lutym, 
juz wielokrotnie publikowaliśmy o strasz

nych stos unik ach. panujących w  tut. policji, o 
katowaniu ludzi przez agentów i tjolicjantów, a 
jak >y w odpowiedzi na te zarzuty, policjanci 
coraz bezczelniej upraw ają to rzemiosło.

Ruż pod bokiem Województwa, Ok". Kom 
Policji, różnych większych i mniejszych ko
mend. lud ilość wpirost nie jest pewna zdrowia 
i życiu swego, czy z rąk policjanta nie wyjdzie 
zmasakrowana.

Jeszcze nie przebrzmiało echo bestjalskiego 
wprost znęcania się nad Sil ber an i innymi a- 
r°sztant'uni w budynku policyjnym przy ul. Ka- 
minskiego, gdzie koifieudiaitlem jest komis?,"z dr. 
Lochs, a ju; znowu mamy do zanotowania nie
słychany wprost, gwałt poliicjahta z komisa
riatu policji z '.ratusza.

Diua 13. lutego w piątek, o godzinie 8-ej 
wieczorem przy sprowadzaniu niejakiego Kopa- 
nickiego pa gwizd policjanta nr. 310 wybiegła 
z patujsza w Rynku, gdzie mieści się komi
sariat, gromada policjantów, zagarnęła za bra
mę żelazną Bogu ducha winnych Franciszka 
Franca i Jaławskięgo i zaraz za bramą roz
poczęła się bandycka masakra kulbami, kuła-

Karii i kopaniem nlogami Franca i JaslawsKie- 
1 go. Do krwi pobia, na rękach policjantów Wy

niesieni zostali na piętro, tam przesłuchań; i na 
tychmiast kazano pobitym odejść do domu, a 
Ko.pani.cki emu sprowadzono dorożkę, by udał 
się do domu

Z tej gromady policjantów, którzy bili, — 
zdołał Franz zapamiętać niimera policjantów 
1436 i 319, inflri byli także bez czapek i bluz.

Nazajutrz, gdy Franc udał się do Powia
towej Komendy Policji, by zdać protokół i żą
dać ukarania winnych zbrodni gwałtu publicz
nego policjantów, komisarz policji zapytywał 
Franca, gdy ten pokazywał mu ślady pobicia 
i krwi: „Czy-m oże pan upadł n'a schodach i 
pokrwawił się, może pan ndepanoęta11

Gdy ludność Państwa ciężko zapracowa 
nyjn groszem opłaca wysokie podatki, by u 
trzymać kilkudziesięciotysięczną armję pol;Cjaii- 
tów, musimy wytoczyć sprawę przed forum sej
mowe, by raz Ustalić, czy policja w Polsce czu
wać ma nad bezpieczeństwem ludności, Czy 
rolą jej jest uprawiać napady na 1 bezbronną 
ludność. Równocześnie zwracamy się dó Klubu 
Związku Posłów PPS z przedstawieniem tycn 
skandalicznych stosunków.

Sprawa wrońska przed Radą bigi Narodów.
P o s ie d ze n ie  r o z p o c z n ie  się  0  m aren .

Program najbliższej sesji Rady l igi naro-Lsku, 9) mianowanie prezydenta rady portu 10)
ctów, która się rozpocznie 9. maren h. r. będzie 
obejmował szereg ważnych spraw, wśród nich 
sprawą Gdańska. Program jest następują :v :

1) nota niemiecka z 1 !-go grudnia 1921 r. 
o gotowości Niemiec jwzystąpienia do Ligi. 2) 
pirawo kontroli wciskowej w' Niemczech, Ausirji,

sprawa polskiej dyrekcji kolejowej w Gdańsku, 
11) policja w porcie gdańskim, 12) zasady u- 
mów, między Polską a Gdańskiem, i stosunek 
Gdańska do polskich traktatów zagranicznych, 
13) stosowanie polskiej UjstaWy cłowcj z 31. 
lipca 1923 r., 14) |x>lo/enie fjhansowe Austrji

W ęgrzech i Bułgarji, 3) sprawa zdemiliDryzo- j i Węgier, 15) sij rawa patrjarchatu w zatargu 
wania Niemiec, 11 przedstawicielstwo Polskj w1 j grecko tureckim, 16) sprawa polskich mniej- 
stałej komisji wojskowiej, 5) sprawa jednomyśl-j szóści na Litwie, 17) fabrykacja bronji i amunp 
ności iczy też większości przy głosowaniach, | cji, 18) pirotukół genewski.
6) mandat w zagłębiu Saapy, 7) żandarmerja Prócz tego na porządku dziennym znajduje 
w zagłębiu Saary, 8) poczta polska w cjdań <się szereg drobnych spraw.

f t
■'■"T ~ ' ! ł  ł ł  -  ® ii

i „Państwo ic nie zostało ugruntowane przy 
pc/moey kul gumowych, aie przy pomocy kuł o- 
łowianych i w1 'razie potrzeby tymi środkami 
będzie bronienie11. — Tak powiedział Spalajko- 
Wicz, ouccny poseł :jugosłowiański w Pary/u, 
Upiairzony n)a ministra spraw zagr.

Kule gumowe, o  których Spalajkowioz z 
z taką pogardą się wyraził, są symbolem po
wszechnego, tajnego pc.awa głosowania, gdyż 
■pirzy ich zastosowaniu odbywają się wybory. 
Ponieważ dla ogromnej ilości analfabetów w 
Jugosławji uniemożliwione byłyby wybory przez 
oddanie kartki z napisanem nazwiskiem, wpro
wadzono orygi halny sposób ustawiania wielu 
urn z cii ar ak terystycznemi oznakami ,poszczegól
ny eh partji. Wyborca, trzymając w ręce kulkę 
gumową, wuwa zaciśniętą rekę dó każ.dój 
urny, w  trakcie tego ujuiszczająo kulkę do urny 
swej partji.

Jeżeli tedy zdecydowano się bronić państwa 
zaincmocą kui ołowianych, po go 
URZĄDZONO CAŁĄ KOMEDJF- W YBORÓW  
po co s4osowano najokrutniejszy terr or ? W;szyst 
kie gwałty i sztuczki wyborcze me zdołały 
zniszczyć partji opozycyjnych, a rząd rozporzą
dza zaledwie niewielu grosami większości wi no
wej Izbie Chodziło me o osłabienie, ale o z i 
szczenie pirzedewszystkietn partji Racticze, gdyż 
w  tym tylko •wypadku, mogłaby się utrwalić cen- 
tralistyczno-r.iona:rch;czna idea widkoserbska. —• 
Tymczasem wy bory, będące zresztą

WIELKIM SUKCESEM OPOZYCJI, 
pogłębiły polityczny rozłam między Serbami, a 
innymi południowo - słowiańskimi szczepami ; 
walka podjęta przy użyciu najbardziej bezwzglę
dnych ś"odków dla ubezpieczenia jedności pań 
stwa, wniesła ferment, zagrażający jego przy
szłości. Wszystkie terytorja Jugorl awji po za 
właściwa Serbją, odhozą się wrogo do Bel
gradu, utworzyły się

DW A NIEPRZYJACIELSKIE 0 B 0 7 Y , 
obóz wielkosephskiego nacjonalizmu i obóz fe- 
ueralistycznych tendencji Chorwatów, Słoweń
ców  i Jż a Im a ty'ń co w, Wśród których przejawiają 
się także prądy iireuentyczne.

Roztropna jK-lityk? Beligradu1, uwzględnia
jąca wieoej „kule gumowe11, zdołałaby z cza
sem przezwyciężyć trudności, wyłaniające się 
z rozmaitych tradycji pańsiwowo- politycz
nych, z różnicy kultur poszczególnych szcze
pów, pc wojnie świato'we’ złączonych w jedną 
organizację pianstwową. Różnica miedzy Chor
watami a Serbami nie była z pewnością większa 
niż między Bawarami ,a Prusakami. Ale Belgrad 
Uprawiał politykę, która różnice szczepowe spo
tęgowała prawie do różnic lrarodowościowyCh, 
które obecnie zagrażają rozsadzeniem państwa- 

— im mulili mu

Osiry Konflikt niBimesko-rumiińsKl.
R e presje  rzą du  rum uńsk . w zg lą d e m  N iem ców .

Pisma niemieckie dowiadują się z Budape 
sztu: ^

Z Rumunji uajrływa codziennie wielu Niem
ców osiedlonych tamże oddawna, a wydalanych 
obecnie pirzez rząd rumuński. Odstawia się ich 
do granicy węgierskiej, przyczem odbiera się 
im dokumenty, aby władze węgierskie postę
powały z nimi jako z podejrzaną mi cudzoziem
cami :

Rumuńsk rząd kazał sporząd ić spisy ma
jętności niemieckich w Rumunii, cehm k'h skon
fiskowania, o ile odpowiedź niemiecka na im 
tę rumuńską nie będzie zadounlniająca (w 
kwetji odszkodowań niesnic-cLich dla Rumun ji) 
W tym wyiradkii również dą'plomatycz;;i zastęj: 
cy obu krajów opuściliby swe posterunki.

W BuKareszcie krą/ą pogłoski że wiele 
niemieckich banków rozpoczęło kampanię prze
ciw rumuńskiemu lejowi.

Pisma niemieckie podając te wiadomości, 
wyrażają oburzenie, że z powodu sporu mie
dzy rzadami, Rumunja przystępuje do represab 
stosowanych jednie podiczas wojną-.

BERLIN. 18. lutego. Z urzędowego źro 
dła donoszą że Rumunja nie zamierza na ra/ie 
rozpoczynać wojny cłowei z Niemcami. Wynika 
z tego, że prawdopodobne ,est załagodzenie 
konfliktu pirzy pomocy lokow&ń.
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J t o w i n y  z  d n ia .
t t*róv< 19 lutego

Już nadeszły „Pamiętniki4* Ignacego 
Daszyńskiego i są do nabycia w Ksifgaral 
Ludowej, Lwów, Szajnochy 1. 2.

KURS TRYKOTARST W A RĘCZNEGO. Oddział 
techniczno - przem ysłow y Izby h&ndloWej i przemy- 
ółowej rozpoczyna z dniem  1. marca br trzymiesięcz
ny kurs w yrobów  fryko.a rskkh

W pisy i bliższe inform acje w  bkinze Oddziału przy 
uf. Hoularda 5. II. p. od  godz 9— 2.

ZWIĄZEK NUMIZMATYKÓW. Onegdaj udbylo się. 
w biurze Muzc-nm Narodowego i.m. krota Jana III. 
oosiedzenie oi ganlzaryine grona tutejszych nun.izma- 
tyków  pod przewód niciwem D ct. Aleksandra Czotow- 
s kiego

Uicbwalono założenie „Związku Numizmatyków 
lw ow skich“ z rownoc^esnem przystąpieniem jako od
rę one j sekcji, d o  istniejącego już Tow . opieki nad 
zabytkami przeszłości we Lwowie. Celem Związku jest 
pielęgnowanie- I ochrona zabytków numizmatyki p o l
skiej, roztntdzanie przez zebrania towarzyskie, odczy
ty, wystawy etc, zam iłow ańi« do tej gałęzi Wiedzy, ko
lekcjonowanie num izmatów poiskich i zasilanie niemi 
w  pierw szym  rredzie m uzeów  lwowskich.

Do Zarządu weszli pp Franciszek Bicsiadeeki. 
prezes; W iktor Chomińskl. w iceprezes; Rudolf Mę- 
k ick i sekretarz i skarbnik

Związek zaprasza niniejszem  wrszysucich m iłośni
ków zabytków przeszło! u  do zapiaywania się na człon
ków  ,(osobiścw  lub pisemnie z podaniem  godności, i 
adresu) u sekretarn-a Związku: Muzeum Narodowe im. 
Króla Jana III.. Rynek 6. codziennie w godzinach od 
12—2gieJ.

CENY ZBOŻA Na giełdzie lwowskiej ceny wczc 
raj nie uległy .m ian ie  z  w y ją k iem  owsa, który mial 
tendencję zwyżkową. Notowano: pszenica 39— 10. żyto 
30—32. jęczm ień 26—30, ow ies 31— 33. mąka pszenna 
50 proc. loco ZJoIfiunowo 52 zł.

W SP RAW IE AKCYJ RANKU POLSKIEGO Kole
jarze, ora,, wszyscy u i/ęd n icy  państwowi, którzy na
byli akcje Banku Polskiego, zapłacili ostatnią ratę 
miesięczną za te akcje 1. września 1921. Tym czasem  
nie otrzym ali oni akcyj, ,a znaczna część ich nie ma W 
swym  ręku nawet tymczasowych zaświadczeń wpłaty. 
M ożeby odpow iednie czynniki zajęły się tą sprawą.

V \RJAT Znany na bruku stryjskim adwokat a 
przyjaciel redaktora Szantażysty ze Lwowa, który spo 
niewicral prałata ks. C.isłę, prawie cały sąd z prezy
dentem p  Misińskim, kierownika starostwa no i gib
szych wybitnych towarzyszy, dostał od mieszkańców 
miasta przydom ek „warjat". Gdzie się tytko pokaże 
zaraz ze wszystkich stron odzyw ają się głosy ,w-arjat“ .

ŚLED ZTW O  W  SPRAW IE KATASTROFY PRZY 
UL. SM EREKOW EJ. trwa w  dalszym ciągu W czoraj 
pojawiła się kom isja i m iejscu wypadku, jiod prze
wodnictwem sędziego śledczego r. W itoszyńskicgo. 
M iejsce to jest w dalszym ciągu strzeżone przez p o li
cjantów. gdyż komisja sądowa nie Ukończyła swej 
czynność

NAGLE ZGONY- 55-letni Juda Leib, zam. przy 
ut. Bartosza Głowackiego 1. 12 wczoraj przyszedł do 
syna Stanisława Ungera. zam przy ul. Bema. Podczas 
ustawianiu tokarni L cib  nagle straci! przytom ność i 
m arł Przybyły lekarz m i,jsk i dr. D oliński stwier
dził zgon na miar sercowy, i jpolerit zwłoki odstawić 

do kostnicy szpilala żydowskiego.
W  realności przy ul. Leśnej pod 1. jl8 zmarł w czo

raj w  rx)łudnic staruszek, emeryt, kiórego nazwisko 
na razie nie ustalono.

12-LETNIA D ZIE W CZYN A POSZUKUJE MATKI. 
W czoraj zjawiła się w  kom isariacie P. P. IV. dziel
n icy  gospodyni z Krotoszyna Elżbieta Skotnicka i iłer 
znata że przed 12 tu laty wzięła na wychow anie nie
m ow lę od akuszerki N. Bonnowej. zam przy ul. Ł y
czakowskiej 1. 66. Matką dziecka miata być  jakaś 
żyćóv  ka której Skotnicka nic znała. Za wychowanie 
dziecka Bonnowa płaciła jej tylko przez dwa i pól 
roku Z niem owlęcia tego wyrosła obecnie duża dziew 
pzyna, która zupełnie nie zna swych rodziców . W obec 
tego donosząca prosi obecnie policję  o  odszukanie |r- 
dziców  tej dziewczyny, którzyby zatroszczyli się dal
szym losem dziecka. P olicja  zarządziła poszukiwa

nia, za ,,dyskrętnymi" rodzicam i opuszczonej.
ZNACZNA K RADZIEŻ SK LEPOW A. Przedostat

niej nocy  nieznani sprawcy włamali się do sklepu bła-

,DZIENNIK LUDGSJKA 1

I ł
watnego Matyldy l elum anow tj w  b.am ie .\norioliegp 
Tu Wiamywaczes kradli z  Szuflady 65 Zł. i  20 dolayóW, 
oraz znaczną ilość różnorodnej materjL wartości 15.000 
zlot) eh

P o le ją  aresztowała dozorcę tej realności J.uiu 
Szeehnov.sk iego pod zarzutem współuczestnictwa w tej 
kradzieży.

KRADZIEŻE I ARESZTO W AN IA Dr. Naihan 
( zopp doniósł policji że w  garderobie Kasyna m ie j
skiego skradziono żonie jego Józefie ..boa", wartości 
200 zł,
; Z mieszkania Edwarda Begleilcra prz\ ul Kotlar- 

skiej skradziono parę butów. Policja  aresztowała Ka
tarzynę Sufrmiak, z  Pustomyt. pod  zarzutem kradzieży 
rzeczy tom owego użytku, na szkodę Michała W ierzbic
kiego ze Skolegc.

SPRZENIEW IEROZENIA Leon Lederer, inkasent 
lirjr.y Jakóba Schitza ppzy ut. Słoneczne,. sptzenie- 
wierzył 200 zł. na szkodę tej firmy. Policja  aresztowała 
Leder era

Aresztowano również Henryka Taeichmaru zł o- 
szustwo na szkodę Igk>ącego Zuckermana.

AW AN TU RY I BOJKI Zud.arjasz Paliszyn. sto
larz. zam przy u l  św. W ojciecha' L 3 ży ł w niezgodzie 
ze swym sąsiadem Janem Tulerem. W czoraj napadł 
on  na mieszkanie T. i uirządziwszy wielką awanturę 
w ybił szyby i wyłamał ram y z  dwóch okien, w y
rządzając szkodę na 30u zł. Policja  aresztowała turjata.

Kazimierz Broś w  stanie p ijanym  w yw oiał wiel
ką awanturę w restauracji I-eora I.ublinera przy ul. 
Żółkiewskiej, ofraz zbiegowisko na ulicy. O sadzono go 
również w  areszcie.

Kazimiera Bilykówna, Stefania Kaligmanówna 
Marja Janowska w łócząc się p o  Ul. Rejtana w yw ołały 
głośną awanturę. Hałasujące to towai zystwo zamknię
to w  „apartamentach" policyjnych.

Michał Ciupalewicz w  sianie pijanym w yw ołał 
awanturę w- w ozie  tram wajowym

Z K RO N IK I POLICYJNEJ. Za włóczęgostwo aresz
towano Franciszka Wiśniewskiego. Grzegorza Zakałę 
i Grzegorza Hak laka t r

Z POGOTOW IA RATUNKOWEGO. And-zej W ierz
biński, zarobnik Radziechowa, udając się do szpi
tala w drodze na ul. Zaraarstynowskitj apiadt i sH icił 
jirzylor m ość Pogotowie fiat: jdw iozro  go do szpPala.

W  sianie nieprzytom nym  przyw ieziono również tu 
Mikołaja Miśkowa Okazało się że by ł a r  kompletnie 
pijany. Gdy go ocu con o" począł on  lżyć sanitariuszy 1 
policjanta. Zaopiekowała się nim  zawezwana rodzina 

i Józefa Rasierwicza pokąsał dotkliwie pies. Udzielo
n o  mu pom ocy.

JAZDY NA „L E W O ". W oli Leehncr jadąc ulicą 
Słoneczną zajechał na chodnik, przyczem  w yw rócił la
tarnię,

Pozatem oskarżono wczoraj w  policji trzech innych 
w oźniców  za nieprawidłową jazdę ulicam i miasta

yfiadotności z krain.
POLSKI WYNALAZEK W  LOTNIC

TWIE. Dowódca lotniska morskiego w Pucku 
podpułkownik Antoni Leonkow, wynalazł prak
tyczny przyrząd spadochronowy, umożliwiają
cy rzucanie meldunków W torebkach ciężarko
wych przez lotników z aeroplanu na ziemię, t. 
zw. wtęgowy spadochron lotniczy. Praktycz- 
ność wymienionego wynalazku polega na tern, 
że wyrzucona torebka ciężarkowa z nieidun(kiom 
z uczepionymi spadochron^iami, leci na ziemię t. 
w kierunku pionowym bardzo wolno, tak iż 
jest widoczna dłUgi czas. Pułk. leonkow1 za 
wynalazek ten, który zotał opatentowany, o- 
trzymał jako nagrodę M. S. Wojk. kwotę 1000 
złotych.

ZEMSTA OSZUKANEGO CUDZOZIEM 
CA. W  Warzawie grasuje oddawna szajka o- 
szustów, tak zwanych , "urmazonów", którzy 
przedają naiwnym przechodniom szkiełka za 
miat brylantów.

Ernet Gurman, kupiec z Berlina, bawiąc 
w Warzawie padł ofiarą tyjch ,,farmazonów“  
płacąc im za 4 brylanty 100 zł. i 250 ink. rento
wych. Gutman przekonjawzy się następnie, że 
piadł ofiarą ozuistów poprzysiągł im zemistę. 
Udłożywzy swój wyjazd, przez kilka dni poszu
kiwał oszustów po ulicach rniajsta. Trud jego 
zotał w końcu, uwieńczony pomyślnym rezul
tatem. Onegdaj natknął na tę szajkę w Ogrodzie 
Saskim, w  chwili gdy cio szuśei rozpoczynali 
transakcję z nową swą „ofiarą*4. Poszkodowa
ny chwycił za kołnierz i nrzytrzymał jednego

#
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2z tych „larmazonów**, koledzy jego zaołali je
dnak zThiedz. Okazało ię następnie w  policji, 
że przytrzymanym był Michał Kozfowki. ka
rany już za podobnie sprawki, apólników jego 
aresztowała wkrótce poten: policja.

ILE SAMOCHODÓW POSIADa  P O L 
SKA ? Miniterstwo robót publicznych ogłosi
ło statystykę Samochodów. Największą liczbę 
amochodów wykazuje Warszawa, gdzie zareje- 
trowano 2557 samochodów osobr Wycłi, a po
nadto 266 motocyklów. NajUDOŻze pod tym 
względóm jet województiwjo tarnopolskie, gdzie 
ieden samochód iprztypacła na 78 tysięcy miesz
kańców, ale tez W ati wojtóWódlzfwii dał ię 
zauwlażyć w ciągu otałniego półrocza uaj- 
więkzy przyrost, bo aż 100 procentowy'. O gó 
fem w' Polce jest 11.434 samochodów, to j ŝ'_ 
jeden samochód przj pada ha 2350 mieszkańców.

Tajemnicze morderstwo w Warszawie.
Onegdaj w nocy zjawił się jakiś mężczyzna 

odziany w  futro z kołnierzem pódhiesiot,ym w 
piekarni „Podolskiej** przy 1u5. Furmańs ej i 
poprosił majstra piekarskiego Franciszka: Cie
sielskiego o  wjyjście na sc ody, ocśm odby
cia z nim jakiejś rozmowy. Cuy C. wyszecM 
na nieoświetlone schody, (r^zicgiy się 4 szyb
ko po sobie następujące strzały rewolwerowe 
Ody wybiegli zatrUdnierii w piekarni robotnicy 
zbrodniarz zdołał julż zbiedz. Ciesieisk; nato
miast leżał w  kałuży krwi ,nie dając zuknu ży
cia.

Śledztwo ijx>ltcyjne liit ustaliło na razie po 
wodów zbrodni, ani też nazwlkc mordercy. 
Stwierdzono tylko, ż.e zbirodńSarz przybył do 
piekarni w  toWarzytwie kilku koiżgów.

Zamordowany by] niegdyś ekretarztui Zw. 
Zawódowfego piekarzy

Zamordowany z zemsty
w  n i e w y r ó w n a n y  d ł n g  w  K w o c i e  2 3  r t .

Przed paru dniami donosiliśmy o zan.or 
iłowaniu Stanisława Woźnego iw Pudzie Róża- 
nieckiej, ipow. lubaczewskiego przez swych bra
ci stryjecznych Sebastjanh i Władysława. Śledz
two policyjne ustaliło, niastępUjący uoWód tej) 
zbrodni.

Ojciec zamordowanego |pożyczył w r. 1914 
w nasię zaliczkowej 120 kor, austr Poręczył 
za niegu b(rat jego, a ojciec wymienionych Śe- 

astjana i Władysława. D ług ten.1 nie został 
wyrównany i przeliczony na obecni walutę, 
wynosił 23 zł. Kwotę tę zmuszony b y ł Wyrów
nać ireczydel. . i

Synowie jego postanowił5 ze tiścić się na 
dłu/.niKU. W  tym celu sprowokowali 10 b. m. 
sprzeczkę ze swym stryjecznym bratem Staiti- 
sławem w miejscowym t artakU. i podczas szarpa
niny Stbastjan W. Uderzył kołem Stanisława 
tak silnie, że ugodzony zmairł wkrótce wskutek 
załamania kości czaszkowej. Ojciec bratobójcy 
dowiedziawszy się o zbrodni syna, pochwę '51 
jego postępowanie. W obec tego policja ariesztót 
wała go wraz z synany i tnjdstawila Jo sądui.

^ K o m u n ik a ty .
X U N IW ERSYT ET LUDOW Y IM. ADAMA MIC

K IEW ICZA. Z cyk lu : „ChoroDa a człow iek".
20. lutego (piątek) Dr A. G roblow a: O gruźlicy 

dzieci.
Sala Instytutu Technologicznego — początek o  

godz. 7-mej wiecz.

X „P R ZE G LĄ D  EM ERYTALN Y". Dnia l, marca 
b. r. wyjdzie pierwszy numer „Przeglądu em erytal
nego . jak o" dwutygodnik pośw ięcony sprawie eme
rytów. „Przegląd" zawierać będzie m iędzy iiincnn: 
jirzednik wszyslkieh wydanych dotychczas orzeczeń 
Najwyższego Trybunatu udm w  sprawach emerytal
nych ; Urzędnicy i emeryci, a kooperatyw y; Rewizja 
koncesji m ononolow ycli na rzecz em erytów ; Zniżki 
i ulgi dla emerytów. — Cena egzem plaiza -wynosić 
będzie 25 gr. — Czysty dochód na ;wd'owy i sieroty-

Redakcja znajduje się: Lwów. ul. Pełczyńska 5a1 
I piętiv
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Dekret, czy ustawa?... * ,• . .. . . .
O  o rg a n iza cje  najw yższych w ła d z w ojskow ych.

■... #*1.
W*

!|S

W ARSZAW A. 18. lutego. (Pal) Sejmowa komisja 
wioskowa prowadziła w dalszym ciągu dyskusję ogólną 
nad j»-ojcktf*ni ustawy o organizacji naczelnych władz 
wojskowych. P. Dubiel stwierdził, że pewne trudno
ści -w traktowaniu sfłfcawy organizacji najwyższych 
władz wojskow ych przedstawia osoba marszałka Pił
sudskiego. która wielu ludziom utrudnia traktowanie 
le j sprawy r zeczowu a nie personalnie. Mewea stwier
dza w  imieniu P. S. L., że klub jtg o  nie ulega hyp- 
nozic ani w jednym  ani w drugim kierunku Stronnic
two mówcy rozważa prpjeki ustawy pod kątem wi
dzenia woiny nowoczesnej. Stronnictwo m ów cy n/nając 
wielkie zasługi Józefa Piłsudskiego, i uważając, że 
ton kapitał powinien być użyty dla obrony 'państwa, 
nie. uważa jednak za możliwe, aby dla wybitniejszej 
nawet jednostki stworzono specjalne normy, wykra
cza ją c  poza ram y konstytucji

Przechodząc z kolei do uprawnień Prezydenta P te 
czypoipoiitej. m ówca stwierdza, że chcem y w  nim wi
dzieć ztwierachnika siły zbrojnej państwa. W  Radzie 
onrony '.państwa powinnien być zapew niotr Udział czyn- 
aiboni obywatelskim, co  projekt ustawy pom ija-, 

Minister spraw wojskow ych iikorski w przem ó
wieniu rwo jem zastanawia się nad dwoma kwestjam i: 
.orm alną i nutrytoryczn., Co do sprawy formalnej, 
czy  organizacja naczelnych władz wojskow ych ma 
bye unormowana w  drodze ustawy czy też dekretu, 
mowra jzasaonla  konieczność ustawy, a me dekretu.

m ocniej ugruntowana. Pod względem m ery tor yeznj m 
mówca golów  jis* zgodzić się m  wszelkie poprawki 
do dzialt traktującego o kom petencji Prezydenta Rze
czypospolitej. któryby silniej związał gc jako zwierzch
nika z aniiją. Rada O brony Państwa nie jest Instytu
cją. lecz organem doradczym, ponieważ kieruje w szy-j 
stkiem Rząd. Co do wniosku p. Dubiela, iaby w  sktad ' 
Rady Obrony Państwa weszły czynniki społeczne I 
m ówca uważa to za rzecz zbyt ciężką, a przezto nie- j 
jioząaaną. j

Następnie minister szeroko omawiał funkcje ge- j 
neralnego insjoektora arm ji i jego stasunek do sztabu.] 
jrod losząc konieczność zajiewnlenie ciągłości pracy nad j 
zagadnieniami obrony, m im o ż© wyniki tej pracy ciąg
łym podlegaj ąjEmianoni. Inspektora generalnego m i-j 
nister określa jako sumienie aririji. P ojęcie dowództwa 
i kierownictwa rńinister , -oddaje ścisłej analizie. Usta-] 
woda w s in o  m usi być jedyne. D ow ódcą sit zbro jnych ’ 
państwa jesi t ylko minisler. drugiego rozkazodawstwa 
być nie może. chvba że bv łóby  przekazane przez sa 
mego ministra Tak n p generalny mspektor będzie 
miał m-zpośrednie rozkazodawstwo przekazane nad 
inspeklorami arm ji ' j

P Miedziński bronił swegc stanowiska, że o rg a -, 
nizacjo najwyższycli v laaz w ojskow ych powinna b y ć , 
załatwiona w- drod z- deKretu. a n ie ustawy W  końcu | 
swego przemówienia zgłosił wniosek, wzywający Sejm 
do upoważnienia Ihez/dcntn Rzpltej do wydania de-

H ln iii  l i idbWi|COW
GDAŃSK. 18. lutego. (Pat) .Senat gaansm zawia

dom ił generalny sektretarjat KzpWej Polskiej, że m iej' 
scowej policji nie udało się odnaleźć winnych żarna- 
lowania polskich skrzynek pocztowych, Cu do urzęd- 
nikap fenaiu W ilkego. na ktorego w srazał generamy 
komisarjat Rzpltej Polskiej jako na winnego senat 
tłumaczy, że był on  pijany a dokonane prze., nie a' 
uszkodzenia były nieznaczne.

Gabinet Marksa.
BERLIN. 18. lutego (Pat.) Pr'ski prezy

dent ministrów Marx mianował następujących 
minitrów : dr. Zehnhof minister sprawieliwc - 
śd , Hi(r,tziffer opieka połeczr.a i Stejge* ,oln io 
two, wszyscy trzej centrowcy, dr- Hoepko*-- A- 
chow minister finansów, dr. bdireiber handiei. 
obaj demokraci, Seyenng eocjalis a minist sp*. 
(wtewn;. i ekjretarz stanu dr. Becker, minister o&w

któryby doprowadził do eksjjerymentalizrmj i je szcze1 krelu o o  Tganizacji najwyższych władz wojskowych'. 
Większej 'U  inności najwyższych włhdz w ojskow ych., z  wyjątkiem organizacji Rady Obirony Państwa, które 
W  przeciwieństwie do ustawodawstwa francuskiego, ; xi\vinnv załatwić ciała ustawodawcze, 
kompetencja polskiego generalnego inspektora będzie, —

Z za kulis kartelu naftowego.
Czytam) w „Merkurym Polkim", że od 

22. do 24. b. m. odbędą ię w  Warszawie obradyj 
aainteneowtattjc h  przemysłów :ów naftowych, w ; 

prawie zadecydowania lewizji dotychrzasowjej 
polityki i (uzdrowienia jegu dzjałalnOści.
O  ilefby na tern zebraniu nie iózło do por 'zu 
mienia ■Dotniędzy dwoma zwalczająrem. ię gru
pami kartel naftowy zotalby rozwiązany nawet 
przed irtawowym terminem wypowiedzenia t. 
jet przed! 1. VII. b. jr., gdyż wyłoniły się 
zbjy  ̂ wielkie trudności i kwetje SDonie.

Rafinerje t. zw. czyte (bez własnej wzglę
dnie wytarczająeej produkcji ropy), jak Pq1 
min, Limanowa. Jało, Nobel Krosno; Vacu- 
uir ' ii d  nie ą zadowolone z obecnego stanu 
lizuchy, z-ar/.ucują kartelowi, że corzyśd z nie
go nągną tylko rafinerzy- producenci i czyści 
producenci.

Po powołaniu do życia kartelu, przytąpio- 
no ipłrzedewzystkiem dó znacznego podniesjenia

ceny przetworów ropwtydh' na rynku krajowym. 
Z drugiej trony wyśrubowanie cenę ropy powy
żej wartości produktów otrzymywanych z niej 
przy rafinerji Okazuje ię, że rafinerzy produ
cenci podbijają tale -cert’ ropy, wykupując na 
yynku drobinie part je i przetiając j? łącznie z 
w tan a ropą w większych Dartjaćh pc ceriie iwry- 
olcicj. ' • -

Rafiner ja Jasło wypowiedziała kotfwencję, 
prolongując ±dni<J ternJn wvtąpient? do 1. mar
ca 1925. Natomiat Polmin zastrzegł sobJe wystą
pienie z kartelu W razie maruzenia juiictirr. kon- 
wrnci. kre: owej z ekportoWą Witajemrticzeni 
twierdzą, że w obecnych wmmkaich rafinerje 
Czy te muszą inosniRszy  ̂ się z decyzją co do kajv - 
telu, gdyż w  razie przeciwnym wobec tałe- 
go padkli ich produkcji, obawiają się zmniejsze
nia woich udziałów. Losy kartelu1 są pod ka 
żdym względem wątpliwe.

Niepokoje w Bułgarii.
ZaroonJow anie posła ko su n is tyc zn e g o .

SOFJA, 18. lutego (Pat). Węg. B. K W czoraj wie
czorem  zam ordowany został w  Sofji poseł kom uni
styczny Strachimirowicz. M orderców ujęto. W  FillpOr 
polu zam ordowano sekretarza burmistrza i zraniono 
szefa ajnej policji.

SOFJA. 18. lutego (Pat). Banaa, złożona z 20 lu
dzi, usiiowala zaatakować m iejscow ość, odległą 5 k m  
od  granicy jugosłowiańskiej. Bandę poparto

Doebbij i rbsehody skarbu giksfwa w iiyesiiia 19Z9 r.
W ARSZAW A 18. lutego. (A. W .) Docho

dy, budżetowe Skaruu Pańtio, a z poszczególnych 
miniterstw przedśiębiurjstw i monopoli prZy- 
nioły 140,1 mil. zł. w  czem dochody admini- 
tpacyjne 118.7 mil. zł., przedsitnorstwa 2.7 mil 
z®, i monopole 18.7 mil z l

Z woływów tych pokryto wlzystkie zwy- 
czujnfe i nadzwyczajne wydatki tycznia według 
bUdżeru 1025 r. w runie 125.7 mil. zł. Resztę 
zużyto na pokrycie wydatków budżetu 1924 r.

przewidzianych t. zw. terminie ulgowym. Mimo, 
iż ns wydatki budżetu r. 192 l^go w' tenmnje uh 
gowytii, wynozuce 72.9 nul. zł. zaczerpnięto po
za nadwłyżką dochodów nad' wydatkami tvtcznia 
1925 r. w kaach skarbowych na rachurfku Ban
ku Polki i PKO. wynosi 77 3 mil. zł1., nie licząc 
zeregu lokat i dotacji zwrotnych w bmikaCh 
pańtwowych oraz części rezerwy fw. walutajh 
obcych na rachuitku Skarbu Pańtwu w Banki* 
Polkim.

Prtesllenle Inankno/e Francji
LONDYN. 18. lutego. (A. W .) Anglja zaj

muje ię żywo przesileniem fmausowem we 
Francji. Krążą tu pogłoki, że Ffahjcja per
traktuje z Ameryką iw prawie zaciągmęicia pen 
żyCzki w kwocie 35 mil. doi. dla kontynuowania 
odbujdowy obzarów zniszczonych, gdzie tysiące 
miezkań pirywiatnych dotąd1 nie odbudowano. 
WCdle „Time“  w  londyńskich kołaćh finfanso 
wycfi pianttje przekoi mie, że anacja hnansów 
we F;i antji może tylko wtedy niatąpić, jeśli pań- 
rwo zaniecha zaciąganie pożyiozek, zaostrzy sy- 
tarn podalkowfy i zmniejszy swfe wydatki.

Herrlot zachwiany?
Za stą pić go ma rzą d  , . silniejszej rę k i" .

LONDYN. 18. lutego. Angielskie pisma 
przynoszą senzacyjną wiadomość, śe Herriot u1- 
czuł się zmuszonym do poproszenia Caillaux o  
pomoc przy ratowaniu franka. Od tygodbia 
już, opinia liczy się z możliwością ustąpienia 
Herdota, którego ma zastąpić gabinet Cail- 
lau,x- Loucheur. Fakt ten Wważaify jest za oznakę 
że francuska lewica czym przygotowania do 
złożenia władzy w ręot silniejsze, niż Herdo ta.

h iv i  p n p isyili irifljtkwb gnu) u gnn.
I W AR SZAW A , 18. lutego (AW ). W ostahuch czc 
iach  bawiła w W arszawie grupa franaasko ■ angielska. 
proDO-aując bankom i nrzem ystowi zn aciae  kredyty. 
W obec tego, że stopa pro-enIow a Dy*a zbyt w ygóro
waną, iranzakjcji nie dokonano W ym ieniona grupu ią  

! dała 24 proc. w  stosunku rocznyir

Zaulefi i tatelne w D W lnuieli-
W ARSZAW A. 13. lutego (A. W .) Wu 

Włozech pólt ocnyCh szaieją strajszne burze śnie
żne. Lawina śniezin zaypała barak z robotnika
mi w  inlejoowóśd Campolerino.

Pafiszczyzna w  Rosji
W ARSZAW A. 18. lutego (A. W.) ,.Przeg 

Wiecz.“  donoi, że sowiety zamierzają wprowt- 
dizić u siebie na wiosnę piańszczyżnę, przy upna- 
wie zboża jarego aby zmusić chłopów uu obsia
nia więkzej prącstrzenj, nil dotychczas.

Niedoszły zamach w Tokio.
*

PaR Y Ż 18. lutegc (Pat). Jak donoszą z  T ok io  
do „Matina“  grupa liberałów  uzbrojonych w szty'ety t 
palki v targnęła do mieszkania w eeprezesa  tajnej R a
dy Isliiki w  zamiarze zapaordowania go. Zdołał on  jed
nakże zawczasu zbiec.

Wydalenie korespondenta berlińskiego 
z  Jugosławii

BIAŁOGROD, 18. lutego. (Pat). Tutejszy korespon
dent „Berliner Tageulattu" T eodor Bcrkes otrzymał 
p o le ce n i' opuszczenia Jugosławii do dni trzech

Klonofy Jugosławii z  komunistami.
BELGRAD. 18 lutego. (A. W  ) ,.Rjec“  di> 

nosi, że policja wykryła tu rajną drukarnią ko
munistyczną, w której wydawano dziennik „K o
munista", or,az szereg br,o)szU'r treści rewohiiry,- 
nej. W  związku z tern areszrov anp onegdaj 
12 osób, w  tam 1 kobietę, dzisiaj zaś dalszych 
wmieszanych w tę aferę 10 osób.
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Kolejarze j ■ e M i n  prejehlowi nowe] pragmatyki.
Imponujące zgtromadzenie w Przemyśla. — Pracownicy bronie be.ią iwycb praw

('o ostatka.
szereg (przygotowujących się .:am achów na 

prawa kolejaizy, jakoto projekt rządowy nowef
służbowej, Kasie chorych, gdyż wyraźnie po
wiedziane jest w rozporządzeniu, że wysokość

pragmatyki służbowej najreakc/joiejszy pod uposa>enią: i cjmeiriyłuty wyzięaczy generalny dy-
słońcan rozporządzenie M. K Ź. o  Kasach 
ChoryCh a nadewszystko rozporządzenie pana 
prez. Rzplitej polsk. o  wyodrębnieniu koleji z 
budżetu na ństwa, czyi i przemianie PKP. - ma 
„przedsiębiorstwo koleii państw." powociije, że 
wśród rzesz kolejarskich wre i kipi czego wy
mownym dowodem oył importujący wiec kole
jarski, bo liczący przeszło t.5(KT uczestników, 
zwołany przez miejscowy Zarząd Z7K. nia dniu 
15. lutego 1925 dó sali teatralnej Domu Robo 
tniczego — na którym referował delegat W. 
VKi Z Z. K . kol. Buczek

Poseł tow. Hausner yzeuslaw il, jakie wal
ki ZZK. staczał i stacza z reakcją, która w 
Polsce coraz otwarciej stara się ujarzmić kla
sę ijobotn.czą a kolejarzy w szczególności. No- 
Wa bowiem pragmatyka jest o wieie waleczniej
szą od jraigfnatyk państw zaborczych a swoją 
bfezsensowością wstyd tylko przynosi swoim au
tora... o rozporządzeniu M K. Z, o Kasach 
chorych można rtebyć Wyobrażenia, że jeden 
lekarz urzędnik ma ordyniota/łać na przestrzeni 
JOu klnj. i aa 1.00U członków — czy nie hor- 
rorefutn ?

Największe jednak zamdpokofenie budzi roz- 
DOTządzenie p. piezyrenta o zamianie PKP ną 
przedsiębiorstwo państwowe Kolejowe, które 
właściwie neguje wszystkie dótychczasowie u- 
stawy o uposażeniu, emeryturze, pragmatyce

■ ektor — o lOO.uÓO Kolejarzach bęcfzie decydo
wać jeden człou ek.

Powszechne panjuje przypuszczenie, że to 
wyodrębnieni; koleji jest tylko etapem do rze
czywistego wydzierżawienia Koleji przedsię
biorstwu prywatnemu — najprawdopodobniej 
zagranicznemu, jakżeby setki mostów odbudo
wano — tysiąc parowozów: i dziesiątki tysjęcyi 
wagonów ziemonlowano — Iojrzeyfa już owiec 
— i już kapitał polip wyciąga swte mac,u

Surowe Mary riehylanle tlą  od 
iłF ź b y  wojskowej.

Pobór rocznika 1904 odbywać się będzie w tym 
roku na zasadach nowej' ustawy, która zmienia 
dotychczasowe metody poborowe i przewiduje to 
rowe kary zł niestawienie się do poKru Ińb do 
służby wojskowej.

Nowa ustawa przewiduje, że jeżeli ktoś uchyli 
się od poboru, w razie wykrycia tego ooowiązany 
jest odbyć służbę do 34 roku życia, zwolnieni za. 
nielegalnie do 50 r. żyda. Za oiezgloszenie kię db 
poboru artykuł 87 rozdz 16 ustawy pizewidnje 
kary administracyjne w wysokości do 5u0 złotych 
grzywny i 8 tygodni aresztu, podczas mobilizacji 
zaś —  karę do lat 5. Od orzeczenie, kumhgi pobo

cze,].

! rowej rekrutowi nie przysługuje prawo odwołania 
jeszcze przeszkodą »ą pracownicy z swymi p rą -l-f1?™  kom. rząau, w azit wątpliwycL nowoaów 
wumi -  z u.em; to jUŻ wyotbrbnienr nr  J>bić dlfL zwolmeilia- 711020 zazl*dŁÓ kom,aJ1 r*zP6zna* ' 
porządek.

Te wywody referentów głęboki znalazły 
oddźwięk u słuchaczy a poważny nastrój zgro
madzenia, nieliczne ^resztą wykrzykniki dbmo 
rosłych wichrzylcieli nie zdołały zamącić — ow 
szem spotkały się z sprzeciwom całeno zgroma
dzenia.

\X> końcu tow. poseł Liebermann zaapelo
wał do zgromadzonych by w solidarnjem zrze- 
szeiuu się w ZZK. przeciwstawili .się •ym za
machom, — przyrzekając na terenie sejmowym 
najenergiczniej walczyć z -wszelkim atakiem na 
riraWa kolejarzy.

Rezolucja analogiczna dó uciiwał podeimy- 
wanych na wszystkich zebraniach kolejarskich' 
uchwalona została jednogłośnie.

Klęska piastowc »w w Przemyślu.
Na piątek 13. b. m. zwołali piastowcy do sali 

Bokoła w Przemyślu wiec, na Który zmobilizowali 
wszystkie awoju siły i sprowadzili az czterecu po. 
słów a to pp. Brudttćldego, Ostrowskiego, Pieniążka 
i Potoczka Na wlećf r.a który chłopi masowo się 
jawili, przybyli także posłowie — Pawłowski i Socha 
ze Związku chłopskiego oraz Sam-jca i Dabrownik 
z i Wyzwolenia.

• Zaraz przy wyoorze prezyujuin okazało się, 
że ogół zgromadzenia przeciwny jest piastowcom 
Przeważająca większość 9/10 zgromadzonych, opo
wiedziała się za kandydatem Związku chłopskiego 
ob. Jaroęhem. Oh. Jaroch objął też przewodnictwo 
i udzielił głosu posłowi Pawłowskiemu Wówczas

uczestnicy zgromadzenia opuścili salę Sokoła, po
słowie pia3towi wrócili nie wygłosiwszy swych 
przemówień natomiast olbrzymia masa chłopów

Z dnia.
Gdzie si( dwóch P;zy|acld! ntfarto, tan 

wyGhLdi' na |a«... prawda.
Endeckie brukowe pisemko warszawskie te>. 

BDwugiuSZówna“ zajmujące się z pr/.yzwycząjenic 
fachu i amatorstwa denuncjowaniem socjalistów 
zamieściło onegdaj ^wiadomość" o 'stnienin bojówki 
P. P. S-, która ostatnio miała brac udzia1 w uro
czystym pogrzebie towarzyszu Józefa Olszewskiego, 
a swoją obecność zamanifestowały głośną sa'wę 
wystrzałówc

„Rzeczpospolita" Korfantego, która obecnie 
kuty drze z endekami demaskuje denuncjająeą „Dwn- 
groszówkę“ .Bo otc zwróciła się aż do sfer rządowych 
ł dpikomisą|atu rządu żeDy się „dowiedzieć" (jak- 
gdyby „nie wiedziała") Ile  jest prawdy w alarmują
cej wiadomości „Dwugroszówki", a o wy&i] u swoich 
„badan" pisze następująco:

„ Z  Komisarjatu Rządu , oupowiedziano nam, 
z płaszcza zainteresowaneprzeniosła się do sali kina „Inwalida", gdzie wobec 1Z władzn rządowe, a 

z górą 1500 słuchaczy przemawiali posłowie 8 a- i tutaj władze bezpieczeństwa publicznego nic ri 
nojca. Dubrownik, Socha i Pawłowski oraz tow wiedzą o istnieniu bojówki uartyjnej I*. P. S. uo- 
Belnch. Na wiecu jednouiy.śtnie uchwalono rezo-jsiadającej bron.
locję potępiającą piastowców a posłowie ludowi' Natomiast viadzom wiadomo, iż ijłkńęje p- y 
wśród oklasków sali wzywali włościan do siwo-jorganizacji P. 8. m ja po ządkowa, ąlbo i 
rżenia wspólnego frontu z robotnikami. Włościanie, '5zd‘ str«ż partyjna, która występuje podczas róz- 
witali też bardzo serdecznie tow. Belucha, który! nycb. uroczystości, pogrzeu'^ i manifestacyj, piiuo- 
w imieniu obecnych na sali robotników, wzywał di 3̂ c porządku. ? i..cjata, wediag informacyj posi

menerzy piastowi przedewszystkiem post* Brodacki 
ośw;adczyli, że rozwiązują zgromadzenie.

Komisarz starostwa p. Janiszewski znpetnio nej utraty wpływów p. 
niesłusznie poddał sie temu dyktatowi p. Brodac-' roabpolskich, 
kiego i uznał zgromadzenie za rozwiązane. Wszyscy | —

wspólnoj walki z reakcja.
Wiec piątkowy w Przemyślu, podobny w swym 

przebiegu do ostatniego wiecu w Złoczowie i do 
szeregu wieców poprzednich, jest dowodem, zupeł-

Witosa wśród włościan

STRYJ, w lutym 1925.
Zorganizowani w ZZK- kolejarze i inni, 

którzy chcieliby widzieć na koleji sprawiedli
wość, zaniepokojeni są dwoma wypadkami sa- 
n.owo1 kacyków kolejowych, które tu ostatnio 
miały miejsce.

Przed kilku oniami był w Stryju koritrolor 
transportów z cłyrekcji Kóllmer. Podczas kon
troli przyszło międ/v nim a starszym konduk
torem Komarnickim do wymiany kilku: słów', 
którenii poczuł się „obrażonym" p. Kóllner. 
Zato postarał się Kollner, że Komąrnicki został 
telejrrulicznie od jazdy ściągnięty.

Nie wchodząc w meritum sprawy stwier
dzić należy ąauużycie władzy w stosunku dó 
Kom ar meki ego. Jeżeli kuntrobr iczuł się obra
żony, m ógł w tym wypadku njajwyżej nastąpić 
wyn.iHi ka y porządkowej, a nie zemsta. Za cza
sów austrjackich coś podobnego by się n!ie 
stało. Dlatego też widząc bezprawie ze strony 
Kóllnera zwiracamy się z prośbą do papa p r e 
zesa, ąby bezpraw e to uisunął. Zaś p Kłusowi 
zwracamy uwiagę, że jeżeli zaczyna swoje rzą
dy na nowem stanowisku od tego, że tylko 
na gołosłownych opierając się oskarżeniach wy
mierza z miejsca srogie kary, to ze swoją kar- 
jerą daleko nie zaidzie

Do pana prezesa Barwiuza. ' f:
Sprawa druga.. Głośna już dziś pa całą 

Polskę kradzież nafty kolejowej przez koleio- 
mistrza Nowosielskiego, o  której nawet dzieni- 
niki poznańskie pisały, zaczyna ponure światló 
rzucać na śledztwo. Ma sJę wrażenie, że na 
koleji kto kradnie, może być pewny, że ten, 
który pn w dę o kradzieżach będzie mówił, w y
leci z koleji, Że tak jest, może posłużyć fakt. 
że jeden z robotników w Bilczej- Wolicy. po
wiedziawszy prawdę został z pracy •wydalony, 
Jest to celowa robota, ażeby .ani '-oboinicy, któ
rzy mogą być słuchani nie mówili prawdy. 
Zapytujemy prowadzącego śledztwo p. Dygę, 
czy wie o wydaleniu tego robol,idka i jak za
myśla dowiedźieć się prawdy od rcbotniKÓw), 
którzy konewkami paftę do wsi nosili. Są,- 
sied'zi Nowosielskiego widzieli, jak -całymi ko
szami ser, masło, jaja, drób d'o domu mu zno
szono.

Mamy nadzieję, że )p. prezes poleci na tych 
miast wydalonego robotnika przyjąć do pracy, 
pirzy równoczesnym ukaraniu tego, który Wy
dalił go z ipracy.

nych przez władze rządowe, nie stanów: żadnej 
stałej organizacji, me posiada broni, a jest ty.kr 
luźną formacją, występującą ad hoc przy aanej okaz ji.

W  wypadku przytoczonym przez „Gazetę P o
ranną" saiwę wystrzałów dali, według zapewnień 
organów bezpieczeństwa, poszczególni uczestnicj 
pogrzebu, którzy posiadają prawo m. noszenie przy 
sobie broni palnej, a na równi z innymi obywate- 
lami". j

Gdyby nie fakt, że przejacioły Się miedzy 
sobą pożarły, „lizecznuspolitą" rie kiopotaiałj ■ si* 
o ta żft 'souiahstom :uę‘ coś postało W ka: dyn  
razie dobrze, żs kar.alja została zdemaskowana.

w a r

Czytajcie Dziennik budów*

S p ta w y  pacfuiite.
* PO SIEDZEN IE KOMITETU O B W . PPS. «xthę 

dzie się dnia 22. lutego 1925. w lokalu przy uf. Sykstu-- 
skiej 21. II. p  . o godz. 10 rano.

Ze względu na ważność spraw które, będą na po 
rządku dziennym uprasza się tow .: Bednarskiego An- 
dreasika. Drom ua Tadeusza. Dr. Iiersuhtala, Górnika, 
Talarka. Żelas/.kiewicza, Smulikowską, 'krawiecką, Ko^ 
chańskiegc. Wiśniewską, Melnari wicza, Jadwigę i  W in 
centego Markowskich. Halueh.. Stompego, Handlera. 
W erniców . Kolarza, Kozakiewicza, Scliustera i J o 
zefa Ochmanna (ze Stanisławowa)

Uprasza się o  punktualne przybycie.

Z  cuchu cobottufczeao,
§ Ostrzega się -oborników stolarskich przea przy

jazdem do  K olom yji f obejm owania pracy w fabryce 
Pistinera.

§ ST O LA R ZE ! Om ijajcie K ołom yję z powodu' 
bojkotu fabryki stolarskiej Pistynera.
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Pierwsze dni rządów bolszewickich.
P. Antonom-O vshjeoko który bral bezpośredni 

i bardzo żywy udział w przewrocie bolszewickim 
ogłosił ‘waz wspomnienie pod tyt.: „Pamiętnik 
wojny domowej" w którym pizelstawia pierwsze 
działania, sowietów w Petersburgu, Jak ze stresz- 
azenia tych pamiętników w jednem z pism wynika, 
wodzowie bolszewiccy nie bardzo byli pewni swego 
zwycięstwa, o którem decydowała bierna masa, nie 
zdajaca sobie sprawy, do czego zmierza nowa re
wolucja.

P.* Antonow pozostawał przez cały najburzliw
szy dla sowietów czas w Petersburga. Jako do- 
wódzca petersbnrsi ego okręgu wojskowego, w-d. 
18 styczn;a i919 r. przedsięwziął środki, aby „tak 
zwaną demokrację wziąć w żelazne ręce“ . Pod 
wieczór —  pisze w swycb wspomnieniach otrzyj 
małem raport, że ogromny tłnm demonstrantów 
zmierza do pałacu Taurydzkiego. Pewny straży 
(pluton Łotyszówł specjalnych zarządzę' nie w f- 
dałem. Nagli wzywrją mnie do Sownarkomn (Rady 
Komisarzćw Ludowych), Przybyłem. Widzę gronę 
wpływowych towarzyszów bardzo noruszonych. Le
nin odwołał mnie tło drugiego pokoju, do którego 
weszli też Stalin i Trockij i m ówi: Jakeście po
zwolili, towarzysza, na to, że stutysięczuy tłum 
idzw do pałacu Taurydzkiego! Czy pałac joż
ząjęty ? ^ .

.1 —  Moja ■ ma pm-jdzdźała tamtędy —  dorzu
cił Trocky — widziała ze 20.U 00 ludzi.
(( P. Antoaow bardzo sceptycznie zapatrywał się 

tej uforyi.cje żony dostojnika i iunych przy, 'a- 
qiół, ala uda* się da pałacu Taurydzkiego, prspkp- 
>  się, ze oddział Łotyszów spokojnie zajada wie 
ozerzę a dyżurny oficer nawet nie mógł zrozumieć 
o co chodzi. P. Antonow wytłumaczy! mu, żi „li 
one resztki kiereńszczyzny usiłują zagarnąć parać 
^surydzki". Pluton łotewski odłożył wieczerzę. ru

szył do pałacu: przekonał się, że panuje tam cisza 
i. spokój. Było to w przededniu zebrania się kon 
stytnanty.

O pierwszych dniach po zwycięstwie pisze : 
„Władzę zagarnęliśmy. Ale w Petersburgu działy 
aię niewidziane dotąd bezeceństwa... Szczególniej 
istią stała się sprawa piwnic pałacu zimowego 
P u ł k  Preobrażeński który ich pilnował, spił się 
ftnpełuie. Pnłk Pawłowski — główna nasza pod- 
jora rewolucyjna — też nie wytrzymał. Posyłane

P»«ulęitn!k p. Antonowa-Ow&iejeuki.
warty z oddziałów mieszanych spijały się tak samo. 
Posyłaliśmy pancei ki, aby rozpędzać tłnmy, ale za
łogi ich po pewnej promenadzie poczynały również 
podejrzanie chwiać się na nogach... Próbowano za
murować wejścia, tłum przedostawał się przez okna, 
wysadzając kraty i rabował v,ino. Próbowano za
lewać piwnice woda; strażacy w czasie  pracy upi
jali się. Szał pijacki ogarnął miasto. Garnizon roz
padał się“ .

Te same obrazki obserwował artor wspomnień 
w Kupiaaska, Połiawie, Charkowie.

P. Antonow niema jednego dobrego słowa dla 
proletaijatu rewolucyjnego, którym dowodził, „po
magają oni niszczyć, ale kiedy rozpoczyna się po
w ażna bitwa, nie są lepsi od rozpuszczonego żoł- 
dactwa".

W czasie jłdnej z bitw w wojnie domowej p. 
Antonow wydał taki rozkaz: „Niech Stecenko po
pędzi ich (proletarjat uzbrojony) z tyłu szrapne 
lami. Nii krępujcie się, niech artylerja nie oszczę
dza nicponiów i tchórzów". Walkę rewolucyjną 
trzeba było prowadzić z pomocą tych którzy byli 
poa ręką; często byli to marynarze prości, niedo- 
świadczeni, ale odważni, często ladzie niegodni, 
pijan e i tępi brutale.

P Antonów - kończy pierwszy tom sw&ich

Szpiegusi*.o zawodowe w Ameryce.
„Szpiegowi* robo'n.cy“ .
■

Amerykańskie pisma Dodają interesujące 
szczegóły o smutnej specjaldośc' amerykańskie
go goSpoaarczego i politycznego żyd u — C' 
szpiegostwie zawodowern. Główinie otk-hodzi 
nas tak zwany „szpieg robotniczy", zaięcte, któ
rego podejmują się liczne kreatury, aby w Rite 
rosie wielkich przemysłowców „nadzorowjać" 
potaiemnie robotnikow, przeKupyWać kierowni
ków związków zawodowyth, przygotowywać 
na odpowiedni czas ,akxy gwałtu, inscenizować 
strejki lub je łamać itp

Obecnie temu hadiebnemu zawodowi, który 
jest bardzo dobrze płatny, od aa ją się i iwnież 
Wielkie biura detektywiczne. Umieją on!e tak 
nastraszyć przedsiębiorców, że d  wydają bar
dzo wiele pieniędzy iia detektywów, którz) ich 
mają stirzedz od! rzekomych zamachów. „Pracę" 
tych indywiduów w łonie amerykańskiego ży
cia robotniczego kreśli Upłon Sinclair w suCtn 
slawnetn dziele „100 pirocenit".

O wielkiem rozgałęzieniu się tego rodzaju 
zawodu daje wyobrażenie fakt, że trzy raj 
większe biura detektywów W Ameryce, Buras, 
Thiel i Pinkerton zatrudniają razem nie mn:ej 
niż 135.000 osób w 100 biurach i 10.000 filjacih 
lokalnych, a roczny ich dochód wynosi 55 m1-

„sharmonizowanem" towarzystwie wodzów bilsze- 
wickich.

D t e c a i u t a ,  n a u t i a ,  s a f o - w i w

REPERTUAR TEATRU M IFJSKIĘGO W Ę  L W O W IE
Czwartek. o  godz. 7.30 w iec/ „Sen nocy  letniej* . 
Piątek o  i-odz. 7.30 w.eez ,,Halka V  ;50 procent 

A iiżki)

TEA TR ŻYDOW SKI (Dyr. S. M- GIMPEL.
u l  Jagielloński L. 11.

Gościnny wyslęp slawuycłi art. dram. Rosenfeldów 
t'.zwartek o  gody. 7.30 ..Dziecko ulicy**.

..HALKA'* opera Moniuszki ukaże się w piątek w

Wlenie dla m łodzieży szkolnej).
Sobola o gOdz, 7.30 rwiecż, „Cav!er,ia Rusticana" 

„Tajem nica Zuzanny ‘
Niedziela o  godz. 3 ponot. ,,Halka“
Niedziela o  godz. 7.30 w i  cz. „Sen nowe,letniej**. 
P or i dziatek o godz. 7.30 wiec z. ..Lohengriii"

M azne bilety zakupione w  poniedziałek 16. lutego). 
W torek o godz 7.30 >viccz. „Sen nocy letniej*', 
środa o godz. 7.30 w ioc? ..Sen nocv letniej"

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. Gródecka 2b 
Czwartek. > godz. 7.3o w iec-. .P roces  rozw odow y". 
Piątek, o godz. 7,30 wiecz. „Proces ro zw o d o w y 1.
.Sobota o  godz. 7.30 wlecz. „Proces rozwodówy*'.
Niedziela o  godz. 7.30 w i oaz. „Proces lrrtwodowr 
Pouiedziałek o tg. 7.30 wiecz. „Proces ro. ,vodo\vy “. 
Wtorek o  godz. 7.30 w iccz „Proces rozwodowy". 
.Środa o godz. 7.30 wiacz- „Proces rozwodowy".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI ul Słoneczna: 
Czwartek, o  godz 7.30 wiecz „Miidi". (50 proc.

Hnizki). r*-'\ ■ i
Piątek o g. 7.30 wiec % .Szampańskie , kobietki *.
Sobata o godz 7.30 wiecz. ..Radjo - dziewczę*'

(50 proc zniżki)
Niedziela o  godz. 7.30 wiacz. „Hrabina MaricJRf
Poniedziałek o  godz 7.30 wiecz. „Hrabina Marie:)' . 
Wtorek o godz 7.30 wtez. .H rabina Marica' . 
Środa o godz. 7.30 wiecz. Agri (premiera:

ir- j .  o i_  u- i. t i u • ' lionów dolarów WeSdtuiF obliczeń 3/4 tego ol- w— ien Kiedy Charków był w rękac c o w te j£  ~ n
tów w wojnie z Jeunanc u, rzeba było dla ;. n oLem ysłowycn
zyskania sranatli ludn, dostarczyć robotnikom! u sieiacn p i^ y s to w y c n .
miljon rubli. Działacze miejscowego sowdepu gło j
wil:' się nad zagadnieniem. P. Autonow rozstrzy* ^ . .
ną! je szybko „"adyKainie. rZwolał miojscowyct «jvOzne.
fabrykantów i kupców do swojej kwatery i da! im KATEDRA śW . P A W Ł A  Słynna oudowla. dzieło 
d7-esięć minut czasu do n?mysłu, proponując zebrać angielskiego mistrza architektury. W  ren*, budowane 
miljon fotyi. W  mieście rozpoczął się gwałt — ’ ? ia t& h i675 —1710 kosztem 3/4 mil. fum. s er!. — k i-
pisze p. i '  l tono W. —  Komitet rewolucyjny prote tedra iw  Pawle — w yka-uje groźne ślady zn szczeń: a.
Stowął —  Jfomitet bolszewicki protestował. Ale ja  SjXn,jaliia komisja, z pięciu  biegłych złożona, której pC 
obstawałem. £ kapitalistów nie wypuszczałem i V lerzor.o zbadanii gmachu orzekła że konieczne jest 
W  ciąga 2 dni —  miljon rabli destał. Kuinitot [ jaknajszybsze wzmo-mienii ośmiu fdarów podpiera- 
bolszewicki skarżył się do Smolnego, lecz S t a l in ' jącydi kopulę. Robot} odpowiednie wymagają 120 do 
odpowiedział: „Sympatje nasze są całkowicie po ' lio  funt. sztd. Czy katedrę, m im o tej restauracji bę- 
stronie Antonowa" a Lenin przysłał tpką depeszę*. d z „  m ożna nad.d utrzymać i czy nie okaże się po- 
„Specjalnie pochwalam i witaiu Z radością areszto- trzeba wzniesienia zupę tnie nowej budów i 1 — orzek- 
Winie miljonerów". nie komisja niebawem w  sprawozdaniu dokładniej-

W  każdym razie dyktatorów nie brakło W tem szeir. -  Natomiast j). Jolm Todd. sprawując;- nadzór
n«d  gmachami Citv jest /.dania, że podparcie katedry 
odDowiednienii filarami uratuje budowlę s^ n ow czo  na 
długie lala. Roboty odpowiednie muszą trwać najmniej 
lat 12 a koszt ich trzeba obliczyć na dwą mil. funt. 
stcrl W  razie zaś. gdby komisje , postanowiła zbu
rzyć katedrę, odbudowanie jej według planu Wrena bę
dzie zupem ie niemożliwe.

DEZYNFEKCJA W  S T A R 0 2v YN0.sCr Powszech
nie przypuszcza się. że dezynfek-ja. t. j. piszczenie m i
kroskopijnie małych żyjątek, t. żw. chorobunośnych 
baklerji jest zdobyczą najnowszych czasów  Tvczasem 
już stai-ożrtność znała pewien rodzaj dezynfekcji, o  
partej na doświadczeniu gdyż przygotowanie wody 
jest bardzo sku e \zną metodą niszczenia tbobnoustro- 
jów , a fuż w łerodocie m ożna znaleźć m iejsca na pod
stawie kló,1 ycb należy wnioskować, że wodę do- picia 
przez przypotowywanie sterylizowano. A nawet w Ilia 
dzie Homera znajdują .się wiersze, które wskazują 
lut dezinfekcję siarką naczj- ńdo picia. Achilles czyści 
kubek z którego sam Pije. i w którym  chce przynieść 
ofiarę Zeusowi, przy pom ocy  siarki, pozzem w ym y
wa U'ubek wodą. W  Odysej i jest m ow a o  siarce, jako 
środku przeciwdziałającym chorobie i nieszczęściu, a 
m ianowicie w tem znanem miejscu, gdzie Odyseusz 
po w ym ordow aniu zalotników, nakazuje oczyścić salę 
przyjęć, cały dom i podw órze siarką. Żąda w tym 
celu. by mu niania Enrykleja podała ogień do pod
palenia siarki.

STAN BE ZR O B O C IA ŚW IATOWEGO. W edług spra 
wozdani \ M iędzynarodowego Związku Zawodowego w 
Amsterdamie stan bezroboc ia w  końcu 1924 roku przed
stawiał ię różnych państwach w sposób następu
jący

Auslralja 32.708, Belgja 18.144, Danja 27.518, Niem
cy 435.450. Francja 11.863, Finlandja 1803 W . Bry- 
tanja 1,158,000, Hotandja 05.740, W łoch y  131.719. Ka
nada 10.540 Norwegja 20500, Austrja 130X00, Polska
155.215, Rosja 1.300.000, Szwecja 17.3*4. Szwajcaria 
9.451, Czechosłowacja 73.000, W ęgry 26.020

W stosunku do roku poprzedniego 1923 bezro
bocie zm niejszyło się w e ws/.ystkich powyższych pań
stwach, jednak we wiześniu1 liczb* bezrobotnych znów 
pac żęła wzrastać

Sobola, o godz. 3 ptpoł. „Kopciuszek* i.przedstn Teatrze W ielkim  w obsadzie pp. Lijx>wskiej, Szolar-
skiej. Cyganika. Jeleńskiego, Pi.iw'dzica r . Zopolha
Obowiązuje 50 jiroc. zniżka). i

„PROCES ROZW ODOW Y*. doskonała komeuia 
Garrk-ksa zapełni repertuar Teatru Małego przez ca
ły lydzicń. Pefna bumom, świetnego dowcipu, kom edja 
ta od pii rwszego przedstawienia cieszy się znac/uym  
Ix>Wodzeniem. zaś artyści pp. Trrpszo. Jankowska, Glą- 
łuiska. Ladosiówna Hi rowski, Ryn jer ćabielski N a
w rocki zbierają zasłużone oklaski

„DZIEW CZYNKA*' znakomita op  re k a  Stoi a uka 
że. się dziś w  Teatrze N ow ości Na przedstawienie to 
przysługiwać będzie 50 proc zniżka ten biletów.

F
,AG BI‘‘. operelUu Stephana ukaże się w przyszłym 

tygodniu ipod kierunkiem reżyserskim  p  Kuligow-skie- 
go. Strona muzyeznas poczywa w ręku kapelmistrza p  
W ojnarow icza Operetka ta otrzyma zupełnie nową 
oprawę dekoracyjną — koshjum ow ą utrzymaną w stylu 
wachodnim. N ow ość l;m dotąd niegrana ua .scenach 
jx)lskiid) ukaże się po raz pierwszy we Lwowie w 
obsadzie -złożonej z pierwszorzędnych sil operetki.

„JAŚ I .MAŁGOSIA ‘ opera 'Engelborta Iium pei- 
dinclui ukaże się na scenie Teatru W ielkiego w  p o 
łowie przyszłego tygodnia. Libretto opery osnute na
/n a m , bajce, w yzyskuje jej m otywy w  sposób w ysoce
artystyczny i daje pole kom pozytorow i do rozlocze- 
nia jcalego blasku1 i przepychu bogatej instrumenlai ji.
Sliona m uzyczna spoczywa w  ręku kapelmisirza Ka
rola Lewickiego, reżyseruje Tadeusz Łowczyński



DZIENNIK L U D O W Y "

KALENDARZ EGIPSKI Często słyszeć m o żn a  zda 
nK.. ia  sta ro żytn i E g ip c ja n ie  pod każdym względem 
dorównywali dzisiejszym zdobyczom  naukom ym, że 
astronom ja stała u nich nadzwyczaj wysoklo i (oblicze
nia astronom iczne nie ustępowały dzisiejszym. W  rze- 
'.zywLstości jednak tak rfle było. D o rojku 1872 prz^d 

Chr. opierali kalendarz na obserwacjach Syrjusza. Z 
obliczeń ich wynikało że rok zwrotnikowy liczy 360 
dni D ooiero do tej daty d0 ia li jeazcze p ięć  dni. dzieląc 
rok na 12 mii sięcy pjo 30 d r i  a pięć przybyszow ych 
aodająic do ostatniego miesiąca. Ponieważ w rzeczy 
wistośei rok  zwrotnikowy wyno-,i 363.24220 dni śred

nich. nowy rok u  nich rozpoczynał się zawsze o  ćwierćI 
dnia wcześniej niż rzeczywisty początek roku  astro i 
nomicznego. Poniewa żpo upływie czterecu , lat cofali 
się cały dzień, to łatwo obliczyc, że już po 120 la
lach wiosna kalendarzowa rozpoczynała się u nich o  
cał; m iesiąc wcześniej. n iż wiosna astronomiczna. Gdy 
dalej zaczniem y obliczać przekonamy się. że po upły 
wic 1460 lat nazywano ..perjodem Syfjuszów; m 1'. (lały 
teji kalendarz egipski wraz ze wszystkimi błędami, 
nrzyjęli Rzym ianie za czasów  Nutmy Pompiljusza. dzie
ląc rok na 12 m iesięcy po 31 i 29 dni.

KOMUNIKACJA RA D IO TELEFO N ICZN Ą POMIĘ
DZY A U ST R A IJĄ  h W C IĄ G IE M  JADAĆ YM W E 
FRANCJI Podczas prób, dokonywanych dnia 
9. mh z aparatem radiotelefonicznym, um ieszczonym  
w pociągu pośpiesznym, jadącym  z  Paryża do I ,ug- 
dunu. usłyszano wyraźnie g łosy  z  Austgjaljj' i Ameryki 

Za anteny służyły w  danym razie Jruty przewód 
n ł6 w  elektrycznych, znajdujących się w  ponąge 
Nawet poderas jazdy przez tunel pod  Tuluzą słyszane 
wyraźnie głosy stacji australijskich i amerykańskich 

Jakże małą staje się kula ziemska

tlezpłatne ogłoszenie dla poszukujących pracy.
I.. zroboin.Mu — iiie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach —  zamieszczamy jednorazowa 1 ,*z płatne og łoszen ie  objętose do  10-ciu slow.

RUTYNOWANA siła biurowa poszukuje jakiejkolwiek po
sady. Łaskawe zgłoszenia w Administracji .Dzienniki 

Lud.* pud »uczciwa* HANDLOWIEC poszukuj- posady w haadlu. Zfłowe.ua 
Admiiństr. Dziennika Ludowtg* pod lene^giesny*.

0W1E urzędniczki poszukują pracy fizycznej 
łaskawe zgłoszenia w Administracji pod »

ĄBńOLW EIT

w
Praca

TT i •KLEPÓWA poszuku, posady w haadlu. Zalaaaaaia w 
fabryce. 5 vdm il* tr Dziennika Ludów

r LGOLETHlA siła ‘■■urowa większej ''iw y, specjalnos 
rachunków, ść, poszukuje posady kii » » c j  l»o  jako 

kaajerka ■ krusją, może kyć na prowinsji, Zgłoszenia du 
AOministrasji Dziennika Ludowe;,o aod M. W

Administi Dziennika Ludowegw pod .pracowita*.

szkory przemysłowej poszskujt posady b iu -1 SSAW ALKR smka jakiegokolwiek sajęcia. II 
rowej lub pracy fizycznej. Zgłoszenia do Administracji j ■» sku, rasku, niemiecku, rumuńsku. Zgloa 

Diiennika Łanowego pod »AD80lwent«. Dziennika Ludowegw pod »Siia Biurowa*, 
ti 3BSgaBMMa3BtHSBa»teaaiaiEaałitłż; jgBatanasasaałfiaagBS

po pwł- 
Zgtoewępią do adwt.

■ AGAZYIUK branży naftowe; * najlepsi#] 
s s n i  ije »s—dę

U a .Wław"
Łask.

i referenciamf- 
zgłosssnia pad .idoiny* do

| A l!  KUKA. szyje po domach. Wisssmadc ui. W agi lewi-- 
c»ów 7 II. p. ną lewo

ii 2* wiersz, miiin. i szpBKtawy zwykle za tekstem 
\ Z L  — -10. M głjgfcne z i. -  tekście Zl. - * 50 . n ; 0 < i Ł O I i I Z  AU IN 1 A A Na l-ej str. 'U. — *0 Drobao sgł sa słowo Zł. — 08 

Tftpwmihatj Zł. — '40, swmiejscows o  26°/, drożej. i
l*90iarinilr m r s w r s k 1 tylko zdolny zostanie przyjęty.

H *lł " Wędtiniarnia Kazimierzowska 3.

O G Ł O S ZE N IE .
Towarzystwo kredytowe w Oleska, slow. zarejestr. z ogi'. 

por. ogłasza, że Walne Zgromadzenie, członków odbyte 18 
trrudnia 1924 uchwaliło rozwiązanie stowarzyszenia i wy- j  

biało likwidatorami Abrahama Halperna i Deborę I.appapcżt 
Zarząd likwidacyjny wzywa wszystkich Wierzycieli stowa
rzyszania do zgłoszenia swych roszczeń w przeciągi) roku 
od dnia dzisiejszego DeMra Rappapart

“ krakam Halpirj.

*

Księgarnia Ludowa
Lwów, ul. Szajnochy L. 2.

p o le c a  o s ta tn ie  n o w o ś c i :

Przez luty 300|0 opustu
na bostjamy, plaiicie, snknlw — 
p i e p w s z o i c a e i n a  —  damski saUn k riw ie ck i

Józef Flick ul. Musu 20.

Z ł

Poszukuje się

HOLPdRTEROW
no roznoszenia g a m

ktalimaść w M m toUiruil 
i K i e r n l k a  h u i > « i | i .

Waci. GraaińSki; W moiru konfesjonale 
blask. Ibflnei: Krew na arenie . .
Mail Calne; Kozioł ofiarny 
H ujtmann; Głupiec . . . . .  
Sawur; (J progu sztuki . . .  
Iwaszkiewicz: Hilan? syn buchaltera .
Lechoń: Srebrne i czarne................
Chssterten: Napoletm z Notting Hill
Erenburg: Cztery f a j k i ...................

„ .luljo Juren ito .................
Marfueritte; Chłopczyca . . . .
Żeromski: Przedwiośnie.....................
Stavaason: Wyspa skarbów .
Selma Lagerlof: Gósta Berling
Hajata : Rosa Nitves
A. B.: Na ŚołJtir Watykanski . . .
Maapassaat: Życie .........................

„ Piotr i J a n ................
Sieroszewski: Ze świata
LaaBaa: P rzy g od a .............................

.. Wyga .................................

Z ł

LanBra: Na .szlaku  .....................
„ Opowieści mórz południowych 
„ -Syn słońca . -
„ Zew k r w i.................................

Niemejewski' Polskie niebu 
hr. Wialapalsk 3 : Fernma . . . .  
Gsetaf; Przez płouący Wschód
•eys«aibak: Noc i ś w i t .....................
Wails: Miłość i Psu Lewisham ■ .
Raywaal ; Pęknięty dzwon.....................

„  C h ł o p i ................................• . . .
„  Bunt ......................................

Pras: F a r a o n .....................................................
Kafli Baidrowski: Przymierze serc . ■
Tharaad: C ień  k r z y ż a ................................
Apaleiasz Madawraftczyk. Złoty osioł .
Mamir: Odysseja .............................
Arystefus : Ptaki ^ . 
Paraadewskl: Mibdogja . .
Bawar: N i Paryż 1 2 t...........................
Grabiński: Lwy i św. Grojosoaw - . .

D Z U K A A N I A
L u d o w e g o  Spdłdztatcawgo T o w  W yd a w n k zo g o

W C LW OW IE 
ul. Leona Sapiehy 77 Telefon 4 f6

Wykonuje wszelkie Bruki Bis Kas Charyek 

Księgi kantow e L iu ty  płatnicze.

m m m m i m m m sKsaa a K am sem mmmmm .
OSTATNIA NOWOŚĆ OSTATNIA N0WBŚĆ

J Ó Z E F  P I Ł S U D S K I

„ R O K  1920”
Do nabycia w „Księgarni Ludowej", Szajnochy 2

Ignacy Daszyński

Pamiętniki
C e n *  «  Z l Cmesa 6  Z l

Do nabycia

w  centpaU" 
p  NCZOCH

pfaul .dfKię
N A / T A N t e j  

BO WCMÓ0 PR LU

Księgarnia Ludowa
Lwów, ul. Szajnochy 2.
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Zastęąjca tiaczcln. reldakt. i reef. nopow BRONISŁAW SKALAK. — Druk. Ltuld, Sp. Iow. Wlvd., LwoVr. L. Sapiehy 77. — Idl- 406.


